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Hedakcja uieram ówiouych artykułów  
nie zwraca i nie honoruje, listów  

nieopłaconych nie przyjmuje.

C Z W A R T E K
Przedpłata wynosi: * v' N* eaiym obszarze Pańslwa polek, j ,

* pnesytką pocztową Zagranicą Za każdą zmianę adresu dopłata 50 gr.

_  12 l i p c a  1 9 3 4 .
............... I 5’— i ł .  ! 2-50 zł  B. r i .  i

R ed ak cja  przyjm uje strony  
od go d z in y  11. do 13.

R e to r m a  „ u s t r o ju  r o ln e g o " .
Laaru-."-''-K-ałii|Jarjja praSy rządowe] w sprawie po-

przeciw wszelkim próbom wywłaszczenia 
bez odszkodowania", które się podobno w  
obozie rządowym —  ja k  onegdaj donosił 
korespondent .,Nowego Dziennika ' 1 — roz- 

— miano waża... Tyle zasadniczych uwag-

^ ę  zapo- PRZECHODZĄC DO SZCZEGÓŁÓW,
likwirl Zrmai/  "Ustroju rolnego , a  to  przez t t rzepa  powiedzieć, że ostatecznie o tak  za 
uswrdaeję (parcelację) latyfundjów ro lnych 1

tnocy dla drobnego rolnictwa tiwa, a naw et 
obfituje w bardzo interesujące momenty-
b a  kilka z nich już zwróciliśmy.--uwagę. Gó
ruje nad n im i jeden szczególnie 
wicie ustawicznie pow tarza jąca  
wiedź zmiany „ustro ju  rolnego ' 1 

likwidację . (parcelację) la ty  fundy u i. ‘ui 
i  wielkiej własności. Rzecznikiem te j  teno
dencji jest. „K urjer Poranny'

jak  wolno sadzić, zlewicy sanacyjnej i
organ tzw.

» t!
Pewnych okoliczności —  zbliżony do p. mi 
m*tra Ponia tow skiego- W  ostatnim mune- 

tego dziennika znajdujemy znów -wstę­
pny artykuł poświecony sprawie pomocy 

a  drobne?o  rolnictwa' A rtyku ł  ten da  się 
S resc'm w  następujących zdaniach: - -  rząd 
powinien przeprowadzić oddłużenie malej 
1  średniej własności rolnej „w- formie zupeł­
nie radykalnej”, —  własność zaś wielką, 
'kora dziś walczy z ogromnemi Łmdnośeia- 

5311 j powinien sparcelować, a  więc potworzyć 
z n mj nowe gospodarstw a indywidualne, al- 

~ z , . ^ 7'ie to bodzie wskazane — ^zbioro­
we , kolektywne. K rótko mówiąc —• oświad 
cza „Kurjer Poranny41 —  potrzebna jest tu  
,,rad y k a ln a  po li tyka11, a  nie żadne „sama­
ry tańsk ie  u s taw y 11.

Mamy zasadnicze zastrzeżenia przeciw 
tym „zbiorowym*1 gospodarstwom, które są 
^wnala-zkiem Boteewji.  Jesteśm y przekona­
li)  że sama ludność wiejska wypowiedziała- 
b7  się przeciw nim, g d yby  ją  o to zapy ta- 
n°- ,,Kolchozy“ bolszewickie trzym ają  się 
^ rz7  życiu ty lko i wyłącznie pod  grozą re­
wolwerów G. P . U. Rozlecą się nazajutrz  po 
uPadku bolszewickiej władzy. Ale do roz- 
^ 3,żenia zostaje sam a myśl

r e f o r m y  u s t r o j u  w ł a s n o ś c i  r o l -
— J e s t  w  Europie od dłuższego cza- 

dążność do  likwidacji latyfundjów, a 
^ l a s z c Zen ie bezrolnych, lub  malorolnycli,
. ^tfcość, k tó ra  w  szeregu państw  została 
Dż częściowo lub całkowicie zrealizowana-..

Ążność ta  pojęta  jako ■ tendencja  do spra- 
>' edliweg-o obdzielenia ludzi ziemią, której 
^T tkow an ie  —  czytamy i w enc. „Rerum■X0v3ruim1

sadniczej zmianie ustroju rolnego, jaką  pro­
jek tu ją  pewne k o la  B. B., rozstrzygać wi­
nien ostatecznie m om ent gospodarczy (prócz 
oczywiście moralnego, o k tó rym  wyżej by­
ła  mowa), —  mianowicie pytanie: czy niema 
istotnie innego sposobu gospodarczego p o d ­
niesienia ludności wiejskiej, i czy tak  doko­
n an a  reforma rolna nie wpłynie ujemnie na 
całość życia gospodarczego (zdolność kon­
kurencji z zagranicą, aprowizacja ludności 
miejskiej itp.)?

W  dwóch społeczeństwach do n iedaw na 
wielka własność rohia była nietykalna: A n­
glia  i Niemcy. A to  dlatego, że^narastająca 
ludność wiejska w tych krajach znajdowała 
dodkonałe w arunki życia  i u trzym ania  w  
przemyśle. Podobnie by ło  i mj Franci:. 
Przed parom a la ty  głośnem było z jaw isko 
lekkomyślnego porzucania roli przez fran­
cuskich wieśniaków i ich ucieczka masowa 
d o  miasta. Było to jednak w  okresie znako 
mitej k on junk tu ry  przemysłowej. Dziś jes t  
inaczej. Dlatego w  Anglji z każdym  dniem 
zyskuje na sile ruch „dystrybutyzrm r 1 zaini­
cjowany przez katolickiego pisarza Ohester- 
tona, a  w Niemczech Hitler obiecuje p rze ­
prowadzić „osadnictwo 11 n a  la  ty fund juch 
rolnych (jego t. 7.w. Siedlungspołitik).

Polska  nie m a wielkiego przemysłu, któ- 
(ryby mógł odciążyć wieś z je j '  nadmiaru 
ludności. S tąd  to niesłychanie upokarzające 
d la  narodu  i państwa zjawisko — masowej 
emibracji. Ponieważ zaś niem a nadziei na 
rozbudowę, przemysłu w Polsce, nie pozo­
sta je  nic innego, zdaje się,, jak: parcelacja 
wielkiej własności rolnej. * .  t, , .

Rząd obniży ceny monopolowe.
(Telefonem od naszego sprawozdawcy).

Warszawa. 1 1  Jipca W' najbliższym czasie ma ukazać się dekret o zniżce cen niektórych 
artykułów monopolowych. Decyzja w lej sprawie miała zapaść po estatniem zebraniu prowitt 
cjonalnych działaczy B, B., którzy w swoich relacjach wskazywali na ogromną biedę wsi 
Wprowadzenie tego dekretu w życie spowoduje niewątpliwie ożywienie obrotów.

w m rnuuw

Katastrofa pociągu pospiesznego do Zakopanego,
NASTĄPIŁA POPOŁUDNIU POD SKAW CA MI.

(Telefonem od naszego sprawozdawcy).
Skawce, 11. 7. Dziś koło godz. 14 30 po 

południu wydarzyła się pod Skarvca-.ru" po 
ważna katastrofa kolejowa, która tylko 
dzięki przypadkowi nie miała groźniejszych 
następstw, a przedewszystkiem większych 0- 
fiar w ludziach. Pociąg pospieszny nr. 301. 
jadący  z W arszaw y przez Kruków- :lo. Zako­
panego, który  opuszcza stację k rakow ską  o 
godz. 13.25 wyskoczył z szyn na drodze 
między Stryszowem a stacją Skawce nieda­
leko folwarku Dąbrówka. Miejsce ka tas tro ­
fy  przedstawia groźny widok. Lokomotywa 
stoczyła się z nasypu kolejowego, wjechała 
kilka metrów w orue pole i formalnie wbiła 
się w ziemię. Na nią nadział się wóz bagażo­
w y  a następne, dwa wagony pullmanowskie 
uległy częściowemu zniszczeniu. Tor na dlu

a  »*./% j  -  e i A A  . * . 4 •

nę po katastrofie dyrektor kolei krakow ­
skich p. Stodolski wraz z wicedyrektorem 
p. Chanem celem u-talenia przyczyn k a ta ­
strofy.

Zapytany przez naszego sprawozdawcę 
maszynista pociągu, k tóry wraz z palaczem 
niemal cudem uniknął śmierci, o przebiegu 
w ypadku podaje, że lokomotyw a jego praco­
wała zupełnie poprawnie. W  pewnym mo­
mencie jednak przed samem miejscem k a ­
tastrofy uczuł lekki wstrząs, maszyna zwol­
niła, jednakże jechała dalej zupełnie dobrze 
i dopiero po pewnej chwili rozległ się trzask 
pękających szyn. łoskot gruchotanycb pro­
gów i maszyna, jadąca po samym nasypie 
stoczyła się następnie w bok. Skutkiem zni­
szczenia toru komunikacja 7 Krakowa do

gości 150 do 200 m. jest całkowicie zntszczo , Suchej doznała tu żer tw . Na raku-
t l t '  nrtlr Jorłir  nrtiyKimLnl„u .  ... . 2 _____t _   I '• . Yny, pokłady- pogruchotane w drzazgi, a szy­
ny pozwijane w spirale. Szczęśliwym zbie­
giem okoliczności tylko trzy osoby zpośród 
licznych pasażerów pociągu zostały ranne.
w tern dwie panie, przyczem jedna pani. ja­
dąca, do Zakopanego odniosła złamanie no­
gi. Na miejsce w ypadku  przyy  chał w gnd?.i-

giiśtiżńów
z pociągu warszawskiego odwieziono do
Suchej i w stronę Zakopanego specjalnym 
pociągiem, k tóry  przybył z Suchej. Dyrekcja 
kolejowa wyda prawdopodobnie odpowied­
nie zarządzenia co do dalszej komunikacji
zanim tor zostanie naprawiony.

Erui/UMUjraa

ROZWAGA I UMIAR. —  Publicyści je 1 
n a k  z „K urjera  P orannego1* łudzą się, gdy 
piszą o możliwości lub celowości „ radyka ł- 

~~ i w m c . „Q uadrage*m o anno“ - - | n e j “ polityki parcelacyjnej. Powodzenie i 
Sh% ć  ma wszystkim, jes t  w zasadzie slusz- 1 P ł y t e k  takiej reformy ustroju rolnego uza- 

i  ni® -?------ —• - ’ ’ *■- 11 'leśnione są od warunków. Naprzód —  od

Terror bojówek w ukraińskim gimnazjum
S t w i e r d z i l i  n a u c z y c i e l e  l e g a  z a k ł a d u .

i n ’
ktA za«ługuje u a miano „bolszewizmu”,
-  T s l ł l  S i ę  U l  A A d M A M  A 1 11.l r t  ^ 1  r t  D n l a W A a r J i M M

0wient __

wość —  ni€ uwłaszcza ludzi, ale wywła

>Ttern się ją  czasem określa. Bolszewlzm
>3Detu .— j jest  jego specyficzna wła
]  "ttrł*. i. ;

bo«»- ^  czasem określa

h .

T wszystkich, i bogatych  i biednych, na
]f> Pa'ństwa, f potem tę wywłaszczoną ro-
^  ° r? anizuje w  kolektywy; skutkiem tego 
pj6p y ^ e bolszewickiem niema wlaści- 
stw 2lfvmsb'eh', bo właścicielem jest  pan- 
sio ° ’ d°^7cbozasowi zaś właściciele sta ją  
temP°pro5tix funkcjonariuszami. Dążność za­
jęty Parcelacji latyfundjów rolnyclt nic

fasadzie żadnym „hobzewfzmem11, a 
^,Ę̂ eirn7 ch" społeczeństwach m-ożc być na- 

P°sUilatem sprawiedliwości. W kato- 
Ich kołach socjologów jes t  to rzecz już 

| j j  ^ z o n a  zwłaszcza, po rezolucjach mech- 
a ‘ le.i »Unji dla sttidjów społecznych11 

a» b r '  Jreroiera) ’ P° enc- -,Quadragesimo 
» k tó ra  w prost mówi o uwłaszczeniu 

jai^S ni'eP°s*adających. Rzecz jest jasna, że 
^  IT3I17 ch dziedzinach życia gospoda r- 

^2eg°, tak  i tu kato licka  e tyka  stawia 
słusznego odiszkodowania za 

*;-vS.n0t:d Posiadana prawnie. Dlatego mu-

Lwów, 11 lipca (PAT.). W dalszym cią 
gu procesu przecinko członkom O. U. N. 
uczestnikom zamachu na konsulat sowiecki 
we Lwowie, zakończono przesłuchiwanie 
oskarżonych i przystąpiono do przesłucha­
nia pierwszych świadków.

Zeznawali członkowie grona nauczyciel­
skiego gimnazjum państwowego z ukraiń­
skim językiem wykładowym. Świadkowie 
r.i znają niemal wszystkich oskarżonych.
którzy byli uczniami tego gimnazjum. Z ze- jutra..

znari tych świadków wynika, że pewna 
część uczniów teroryzowala kolegów, któ- 

l-rzy lojalnie odnosili się do państwa pol­
skiego. i tworzyła na terenie gimnazjum
bojówki. — IV czasie dzisiejszych zeznań 
oskarżonych wyszło na jaw  również liczne 
szczegóły, dotyczące organizacji f. zw. ju ­
nactwa, które  jest przybudówką O. U. N. 
skupiającą uczniów gimnazjalnych.

Na tern rozprawa została odroczona do

tego, czy państwo m a środki finansowe na 
jej przeprowadzenie... Dalej —  od- tego, by 
ludność osadnicza by ła  należycie przygoto­
w ana  do objęcia nowego dla niej, lub pow ię­
kszonego warsztatu pracy. Wreszcie — od 
tego, b y  zapobiec, rozdrabnianiu tych n o ­
wych, przez parcelację powstałych, gospo­
darstw' (konieczność us taw y zabraniającej 
dzielenia określonego „hom estead '1).

Przemiana, o której myślą publicyści ^  
„Kurjera  Porannego11, powinna się dokonać j 
jako  proces obliczony n a  pewien okres cza­
su. P rzeprow adzona jednem pociągnięciem 
pióra naraziłaby gospodarstwo narodowe na 
silny wstrząs i m ogłaby się stać zaczynem 
niebezpiecznego rozstroju społecznego- J e ­
śli gdzie, to  tu  należy postawić zasadę: roz­
w aga  i umiar pewniej prow adzą do cela. niż 
pośpiech i „ radykalizm 11... Zmarły w r. 1920 
austriacki a ry s to k ra ta  książę Alojzy Liech­
tenstein, k tóry  już z końcem 19 w. miał od­
wagę w skazyw ać n a  konieczność podziału 
latyfundjów, pisał w książce p. t- „Das 
Reich d e r  Roemer1*, że reforma rolna w

• w

Ustępstwa kolonialne Francji dla Włoch
P**T*-»74 -< -ł i:-..-* /-T* —1  1\ ry M _Paryż, U  lipca (Tel. w-}.). Z dobrze po­

informowanych kół politycznych donoszą, 
że spotkanie  min. Barthou z Mussolinim jest 
rzeczą postanowioną, jednakże termin w y­
jazdu Barthou do Rzymu nie jest jeszcze 
ustalony. Celem przygotowania terenu, aby 
rozmowy fraucusko-wloskie uwieńczone by­
ły  niezawodnie pomyślnym rezultatem, rząd 

| francuski podejmie inicjatywę, mającą na 
I celu usunięcie istniejących różnic. Wedle

szkodę, albo, gdy., się jej nie przeprowadza, 
chociaż ją  przeprow-adzić trzeba (dzięki te- 

!mu m, hi. zginęło fmperjum Rzymskie, k tó ­
re swoje panowanie opierało na laty fund jacn 
garstk i właścicieli), albo gdy się ją. przepro­
wadza. lekkomyślnie. Z.

■WJŁUWMJ

..Echo de Paris11 rząd francuski skłonny jest 
do pewnych ustępstw na rzecz Wioch w Tu­
nisie i w Libji.

Goebbels w walce z prasą  angielska.
Londyn, 11. lipce (PATA. P rasa  angiel­

ka  ostro a takuje  min. Goebbelsa za jego 
przemówienie wczorajsze, skierowane prze­
ciwko przebywającym w Niemczech kores­
pondentom. Dotychczas odebrano w Niem­
czech debit 3 dziennikom angielskim, mia­
nowicie ..Dailr lA preśs11. ..Daily Telcgraph” 

. .Obsewcr11. —  Korespondenci angielscy 
z Berlina dotiószą: że dzisiaj odbędzie się 
posiedzenie zw. korespondentów zagr. ce­
lem zajęcia stanowiska wobec gróźb, sk ie­
rowanych pod ich adresom przez ministra 
G fchbelsa.

-j I.. , jurnego , ze reiorma roina w
l "*y-smy S1? uajkalegoryczniej zastrzec dwóch' wypadkach" może państw u wyrządzic

b a c z n o s c !  h o w o  o i w m r s i  b a c z w o s c j
K A W I A R N I A  W E N E C K A

przy ulicy KARMELICKIEJ 34.
G eny bardzo  p rzys tępne  i konkurency jne .  — Do dyspozycji bezpłatnie szachy, 
domino, w szy s tk ie  dzienniki krajów e i zagraniczne. Bilard Seiferta godz. 1 zioiy. 
P i l # ©  o k o c i m s k i e .  Sale bridgowe bardzo  obszerne i piękne locum dla wy­
cieczek, lokal o tw ar ty  do 12-tej wr nocy. — O liczny udział upv#sza — Zarzad

I

I '
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0 czcni pbzainnt?. Po „rozmowach1* inndynskich min. ilarthou
FASZYZM I HITLERYZM Z TRI DNCteCIĄ UljK¥¥( U A  NIEPOKÓJ.

„Wachlarz rządowy obozu.

Jitejfotwcf P ra c y 11, oigan naczelny ,.Le- 
g jonu Młodych11, obrazowo prztd  Mawia ker Min. M-raw zaęt. Francji, iiilodweiu-zo a:iier | Porges D a ,aiy.atti, omawiając na 
nieczność w \  eliminowania koti-fsrwaty ?tów* /-mordow. nv p. Ludwik Barthou w tej cli-., iii Trihfirry'*. rc.zniow y loiuhfrkie m in .  
w B B.. B. B. —  pts/.e — podobny jest do j’Łst- jttó % (JpwrCiW-Tn na fjuai d Orsay. ule fula jatjże, że Bfu-thou winien zdać

łamach
Barthou

Hessa wywarła gtęboki wpływ (?) aa rokowa
nią londyńskie

W podobnym tonie wyraża się „Nachtaus 
gabe“ pisząc,-- żr daleko sięgające piany Bar- 
tliou nie zblizyły- się do urzeczywistnienia 

„Boersen Zenung” mówi, że w rozmowach 
poruszono projekt francusko rosyjskiego paktu

wachlarza.
„Wachlarz — dowodzi — ro/muięty zo­

stał w jednym kierunku hard..iej (na prawo},- 
niż w dnig im pna lewo). W niedługim już 
czasie będziemy świadkami zwożenia za bar 
dzo rozsuniętego .-km-lln wacUlłir/.a. a że 
skrzydle to ob, iażone jest silni.' ciężarom

przez. niego rozkołysana jeaacze trwa. Docieka-1 dmie
koń ca.

Sprawę z  tego. iz

oraz zamierzony sojusz, z Rosją nie wzmocnią, 
cizi-', j lecz oslaluą (?) paki Loearueński. \Y zakończe­

niom. w maskom, horoskopom niema 
PrzedcT ‘zy.stkiem w Anglji.
Niemal cala prasa angielska przy/jifcji 

że mćn. Bart non id i  wyjechał ■/ Londynu z pró
żiiemi rękami, ozy ą<il bort mm zgodę tządi konferencją morską
brytyjskiego na wachoduic europejski pakt o utrudnia niesłychanie stosunki międzynarodowe.
wza(emnei pomocy. Niektóro dzienniki okreśłh j Nk&jśty sobie ż,czvć, ab1, konlorem-ja

sobie w 1 on ’vza.iemnei pomocy, któryby obejmował Niem- 
zacieśnieni! snjus/ćw- Da,szc viadot»oSci o następstwach takiego

. Matą Entenla, projekty paktów regionalnych Niemiec do lagi X . ^
■ i ]irzystąpienne do niej sowietów, opatruje 
dziennik wykrzyknikami.

i,mu z as przeć-hodząc do 
pisze,

prnw zwią/.nnycn 
że konferencji

grzechów przeszłoś-,-i ; tene/aiń j-zos -i. nie 
obejdzie się prawdopodobnie bez energie-/, ia tę zgodę jako platoniczną. niektóre zaś jako 
niejszej akcji - poparcie moralne. Wszystk-u jmln ik podKa ’’

Miejm v* nadzieję, że dot,- chcza-owe do- ją życzliwe ustosunkowanie się, rządu hrytyj- 
świadezenin wykazały dosiatec-Łnic, iż 'me- skiegto do samej nie! tesro paktu, zaznaczaj ic
toda waclilarzi n i e  może być uznana za do­
brą i w przyszłości przyjęta z o . - t a m e  inna 
metoda — pcwidę.i-za i berdzbj ndpowi, 
dnia dla polskiej rzeczywistości. Konstnik 
cjo obozu [irorządoweco opr/.oć należy na 
jednałbym zwartym trzonie. posiadającym 
mocną podstawę i leową i jeden ncisle okre 
ślouy system myślenia politycznego

Tak zbudowany obóz prorządowy iiiej#- 
równanie większe znajflzie uznanie w spo-

rówaio&z.ćsnie. że mniej było mowy o drugim 
pakcie Śródziemnomorskim, kfórt _n Franc ja 
jeszcze obec.nh konkretnie nie wysuwa, pra­
gnąc najpierw zrealizować pakt. wschodnio-eu­
ropejski.

.. Times' podobnie jak inne pisma twierdzi, 
że rząd brytyjski zm-trzegl Me. iż udzieli swego 
poparcia tylko takiemu paktowi, kt-ór- zbuun- 
wany będzie na zasadach podobnych do irakta 
tu Locarnenskiego tjŁ zupełnej równośej sygna-

łee-zeństwie, a przez 1o stanie się w Miłej tarjuszy. Istotną wartością traktatu w Lochrno
pełni istotnym łącznikiem miedze tem spo 
łeczeńktwem a rządem".

P. Polikiiw ipwicz w niełasce k n - 
rewników B B (?)

'Bard.zo zaga-iłkowo doniesienie przynosi 
„W ieczór W arszaw sk i1

..Podobno wicemarszałek Sejmu, poseł 
Karol Polakiewicz — czytamy' — jeden 
czołowych dzi.iiaozy BB.. popadł w konflikt 
e przedstawicielami kierunku ludowego w 
tym klubie, którzy działają odnuennenu me 
todami od tych, j.ikiemi posługuje się po­
seł Polakiewicz, w swej pracy na, wsi. Mó­
wią nawet, że sprawą posła Polakiewicza

— pisze „Times" — jest jego wzajemność. No­
wy pakt mus- być tyleż wart dla Niemiec co 
i dla mnych, biorących w nim udział pań-tw, 
ale wstępne konwersacje nie przekonały' Niem­
ców, iż naprawdę zamierzona jest pełna wza­
jemność. Proponowany pakt wzajemnej porno 
ey. jeśli obejmie Niemcy*, to pomoże"im powró­
cić do Tagi Narodów, a o ile bodzie zawarły 

j nez Niemiec, uczyni powrót ich do Oenewy po- 
7'|dwójnie trudny.

r>zienuik t^n inzew-idiije dalej. ^

roKowania Dędą bardzo trudne
i że pozyojt rządu bry'tyjśkieg-o J.iętlz,ie specjal­
nie delikatna. .Test .rzeczą wiadomą, że W Bry

i cal
kowicie przestała istnieć. (!)

Co sądzą w Niemczech? Tutaj oęzyw.iSi io 
.,iodiiolila;‘ prasa w; por iad» stię ua rozkaz, 
nie- cotając się nawet przed liieprzyzyioilo- 
ścianii.

'I ik tłp. or,g:vn dra Goebhelsa, jiropagando- 
wy „Der Angriff-- określa jimlróż ministra fran­
cuskiego jako chybioną, twierdząc że mowa

i,Beniner 1 agelilatt-h. pisze, że urzędowy 
koinunikat londyiiski o wizycie minu-fra,- i'ar- 
thon ponuja ..najbardziej pałace zagadnieni' ■ 
zdaniom dziennika.. — Słowo komunikatu o w za 
jemnem „uznaniu1’, przez oba narody swych 
tenowisk podkreśla rezerwę Wielkiej Brytauji. 

która nic odmówi swego uznania francuskiej 
politycw-paktówi tylko wówczas gdy polityka ta, 
da kufz.yśtne wyniki. j.JNie carte blanche ale z h  
dę na ekspei y mentow.inie1' otrzyma! Barthou w 
Londynie — pisze ten dziennik i końezv nw.i 
ga. że B irthou nie mog! wiecej pizegrae w 
obecnent nastawieniu opinji brytyjskiej

O niezależność Albanji.
Ko-re-.pondencju \\la-naV 

Tyrana, w tipcu.

Niedawne donics-ięiwa o tern. że wioska flo­
ta wojenna bez uptzedniogo zawiadomienia s | i -  
tięła przed allmńskiin portem Dnrazzn (Diauż).
;t'by komendant mógł złożyć wizytę kurtuazyj 
ną wdadzom albańskim, wzbudziły- wielkie sa- 
infibesowanie w bnlkatiskwli kolach jioiiiycz

Przeciw tej włoskiej' polityce, zmierzając) 
lo opanowania Uba.nji. s.isiodzi jej, Tugosła- 

wją i iwvi p;ui'lv.a lialkan-kim wysunęli ha 
-io: ..Bałkany dla h.-tlkań-kieh narodów^, co 
oznab/.a zirphln i niezależność Mlianji. Od t.ęgo( 
czasu nśe ustają, incydenty na granicy bałkań­
skiej. tak. że Llnyil Deorge domagał sic nawet

nyrb a cala prasa europejsku poświeciła temu interwcucj Ligi Narodów. Rząd belgradzki osta 
wypadkowi dużo uwag’. Rząd albański pęioky- j teuzuie, aby nie pogarszać 'swego stosunku fłfl 
t t ł  wszelkie zarządzenia, aby ewentualnie sita Mloc.h. zawarł dnia 27 stycznia 1924 w R-ymie 
zbrojną z a p o b i e c  welądowanui włoskich mafjh przyjacielski pakt wspolpracy /. Wiochami.

r.ajął sie sąd dyscyplinarny kiuou, zawiesza n,a >,,er2e
lanja żadnych nowych zobowiązań na siebie padku natychm:ust za w ado.mil mocarstwa

jac go tymczasowo w czynnościach. Wsżjjjit; 
kie szczegóły są na razie w tajemnicy'1.
Tżonie,sienie ko jest, tajemnicze.. By to/by 

ar.heiP ja k 5d tś  konrliktów wewnętrznych z 
B B-? Dodać należy', żf p. Połalrewicz jest 
założycielem i kieroiynlldejo sanacyjnej or- 
jranizacji: ..Młodzież Ludowa^, k tó ra  stano­
wi konkm ericję  dla forsowanej przez B. B. 
innej sanacyjnej organizacji, imanowieie:

Rada rządu brytyjskiego możo być
przeto tytko platoni-ezną, udział W. Brytauji 
kończy ..Times'1 — w nadchodzący cli rok iwa- 
niac.h bedz.io wobec tego zwrócony na to. al w 
uniknąć- nieszczęścia kt.ijc moż.e miąć. ujemny' 
skutek dla wszystkich, a.' mianowicie, by Eurojj tę ppty włoskiej 
pa ponownie podzieliła się na thva wzajemnie .-klej wyjaśniano.

za pomoc
■łwrzy i nakazał pogotowie wojska w okolice 
jiortn Durazzo. \Voj,.mna flota wioska h.\ia w 
porcie przeszło 20 godzin. Rzad albański o Wy

T.Hi- 
.111 a]>iejo, po zawiadomieniu przedstawicieli

Palet ten jidnak nie odniósł skutku. Jak  tylko 
nowy reżym faszyslouski tve MToszccb po fa; 
szydłowskiej rewolucji skonsolidnwnl .się, Wło­
chy przepomnialy^obic’ Walone i przecie sta- 
wile sie hasltt: ..Balkane dla luilkansKicli na-

carstw oznajmił z-aróiwno poistd nfioeki w Tera-1 ''odow \\ sporze p-oimędzy dwoma albaiLkie- 
nie,--jak i 'peeialne oficer floty* włoskiej, wy nii obo/.anu, z których jednń iirowauził Fan 
si„i,\ przez komendanta do komendanta portu h’o’5 a drugi AchmeJ Zogu, zwycięży! ten osta 

.doris/ac^kmso- że, „chodz i  o, p rz y ja c i e l s k ą  w izj  w i ,  k t e r y  dn ia  12 n ta ia  18ff i  p o d p isa ł  w T y - 
Albanji’-. / ,  slroiiy w jo- |rail>e 'konwencję, kfór.t rrri

laski w- Teranie wyłączne prawo wy doby wa,n a nafty w Albumik
iiienfające sobio obozy narodów.

A we Francji?
Francuskie ilzieumiki- cl| i siecze wyrażają hez

))0.sef
, Iotaytrui-I wiadomość o nrzyjeżdzie floty' c\]o-jBfd |'m ntviorzony zosfłil albański Bank Nbiro- 
-J sk.mj do Dura.zzo zbyt późno. tak. że nie mógljjł); dowy zupclnii- zależny od Wioch n w miesiąc

„Kół Młodzieży Wiejskiej**. Może wiei w zastrzezeń zadowolenie z rezultatów, podróży
detniesieniu .Wieczoru W avszaw«kiego‘: ołifi 
dzi o konflikt między7 temi dwiema organi 
wiója»nir.

Rząd przygotowuje oddłużenie chłopów,

\ jencja  półurzędowa .,Iskra“ potwierdza 
Wiadomości, że rząd przygotowuje akcje na 
rzecz drobnego rolnictwa.

Wiadomo — pi^ze. — pow-.ze-i-hnip-- że 
premjer Kozłowski i min. rolnictwa Ponia­
towski zajeb się bardzo energiozuie sprawą 
obniżenia długów, ciążących na mniejszej 
własności rolnej a szezegćłlnie długów za­
ciągniętych w kasach publicznych łącząc, z 
tą akcją wysiłki nad nb,rażeniem cen niektó­
rych artvknlów przemysłowych. O ile nam 
wiadomo — w Ministerstwie Skarbu rozno 
czeto już prace przygotowawcze nad zagad 
nieniami finansowemu /.wiązanemi z oddłu 
żeniem mniejszej własności rolnej. Tracc te 
maja być w krótkim czasie zakończone i 
wówczas Rzad przystąpi do działań decy- 

* dujących ’.

Ko4clóf na Śląsku w obecnej cnwili.

.,Gazeta r o L k a ’*• podaje reportaż p- Ko­

min. Barthou do Londynu, teinbardziej, że «f>- 
znltat-y te pod względem praktycznym są iak 
się zdaje większe niż, się naogół spodziewano.

Wszyscy niogn uznać się za zadowolonych.
piósze „Le Journal’'  — kierownicv poljleki Frań-, . . , , , , . • , , sktt i polityce, nuanowicustlciej mogą hyc zadowoleni z tego względu1 , . ‘ . . . .. - . . . .  . . , franeiiśbioe-o lmtusira «ze mechanizm organizacji bezpieczeństwa za
miast złialitźć się w blokadzie będzie puszczony
w ruch. W ten sposób pozbędziemy się wsźel

na

w. odpowiednim czacie. pTo^ic o pozo M#»je 
wplv.nię.cia na uudy libańskie. Incydent zd.iie 
sie bvć zbkwidowaiiiy.

kii h prób mających na eeki podjecie kwestji

rozbrojemi bez gwarancji bezpieczeństwa
Anglicy zaś są. zadowoleni ponirważ zacho 

wu ją su obedę działania
„Petit Parmien1- pisze: To czego komunikat, 

nic powiedział wyraźnie jest, że po trzech po- 
sieilzeuiach 3y,skupjrjnyoh, na ktoryc?i mówiono 
Otwarcie, miaistrowie francuscy i angielscy 
mogli zgodnie ustalić, iż dążą do tego samego 
celu, ożywieni są temi samemi zamiarami, po­
dobnie zapatrują się na przyszłość Europ, i ż.e 
polożeinie geograficzne i zobowiązania dykto 
wafy im nieraz odmienne zainteresowania. — 
VVszałożę są, równio zainteresowani w skoordy 
Howaniti wysiłków, m ającrtb  na cehi zajiewn:“- 
•iie Europ.it* spokoju.’ do którego wzdycha wie-

Pomimo to jednak pojawieti-ic sie wojennej 
floty włoskiej w porcie albańskim nweża .się 
za pewna demonstracje Młoeh. jir/.edw alb.tli­

cie w związku z wi/wią 
spraw zagranicznych Bar 

tli on w Bukareszcie i Belgr-adzir. Aby zrnzu- 
mćeć’ zn a ozenie, takiej domo-nstrat-ji zp strony 
Włoch! trzeba uprzytomnić sobie sen.s włoskiej 
polityki w Mhanji wogóle. Mbaujs już od wie­
ków walczy o niepodleg-lo'’’. Jej sen wołnośoia 
\ry częściowo usKiitccznil się. Krótko przed 
wojną, światową, londyńska konferencja "w 1012 
roku w ypowieilziala sic za utworzeniem aufo- 
nomieznej Albanji pod panowaniem klórcgoś z 

| książąt .europejskich, kfóregohć na rud Kilkan 
s.ki sani sobie wybrał, ' i  101f! zawarty został 
t zw. protokół florencki, który uslanowd cra- 
nii p, nowego państwa. K.-ięeitt Wied nie udało 
Się zyskać zaufania. \lb:incz\ków: po sześcio- 
mie-sieazripjyj zaledwfp panowaniu zrzekł sic fro 
nu i wyjechał Państwo znalazło sic wówczas przewagę Wioch i zwrócić uwagę na konsel 
pod władzą międzynarodowej komisji kontrol Jwencjc. gdyby rząd -'bański próbował zmienić 
net skrada.jarej‘ s’’> z przedstawicieli F r a n c j i .  swą polityczna orientację i wyzwolić sir z pod 
Wioch i Auśtro 'Trgicr. Kiedy Wiochy p-.zv.sta 'PWwćw włoskich. Poseł włoski w Tyranie

peeta ze klaska Opolskiego % ostatnich, rlul.* kszośe narodowo 
Reportaż jest. ciekaw-,-, alf pewni'1 puckie,er erlłup „Le Matin*’ poparcie .An-g-lii ila pak 
w nim szczegóły są podejrzano lub wreoz, W wzajenmij piomocy stanowi poważny rózul 
nieprawdziwe

..Dziś kościoły n* Śląsku —
Kopeć — «ą przepełnione. >? (o

późnie] W fochy zmonopolizowały handel'i  tran­
sport a l b a ń s k i .

Wpływy w:bisjije w Alb.-uijfi rosły aż do pa* 
ktu zawartego dnia 27 listopada 1926 w Tera­
nie. który il.iwał Wiochom nawet, prawo filie- 
-zania “iu do we.wnrtrznscli albańskich .spraw7. 
02  tego czasu datuje sic pogorszetibr stosun­
ków włosko-jugosłowi m-kit-Ii; polityczne ce'e 
Włoch w Mbanji "t ly sit wyraźne. Od pewne­
go (jza.su jędnak daje sie zauważyć zmiana w 
w cMtanskiej pobt\ce w stosunku do Wioch.

Naejimalistye/aiy ruch w Mbanji wystąpił 
przeciwko wpływom włotkim i wypowiedział 
sie za. wyzwoleniem dbanji z pod hegemon.il 
ŚWoeli. 1.zieje -ic tak właśnie w czasie, kirdy 
na Bałkanach zmienkiją się również stosunki 
pomiędzy Ibiłgarją a jej sąsiadami i kiedy pólH 
tyka. prowadzona pod hasłem „Bałkany rlla bał 
ktrtWrii-.lt narodów znajduj,- swój wyraz w zna, 
nyin pakcie hatkańskint. Mann-stację floty wło 
skicj w Durazzo poinformowane osobistości 
wiążą z ta w łaśnie nową sytuacją. _.na. Bałka­
nach. Demonstracja miała Mbanji przypomnieć

Iv .do

lat. Racjonalne stosowanie 
omieszka wywołać efektu

tego paktu’ 3 me
p i s z e  p  ■ , , , ,  „ ncw, .  r , i , . , i T L L i  w kiaju kh.rego
' jed-ne bezpośredni udział w pakcie jest niczliedny.

miejsca, gdzie piuuije jaka taka widuość 
myśli, Gharakterystyczne, że w- kojcielc 
gromadzą sie dziś na jzagorzalsi ateiści 
komuniści (?J i wyw roi  owcy (?). Pod law- 
kami w7 czasie nabożeństwa rozdawanej?) j
są. ulo‘ki. porozumiewawcze listy. 7, tej ^i*}Gzolnem^ może g a c h e m

Inacftej natomiast w e W loszech.

w rnjanb-- pnlskiogo r’;5n'lu. 
żn uniii>szo.zon<! na fuiójścu a*.- 

 ...................................... i /.ad Rzesze , bi­
buły dow ‘ad u ją sie ludzie o tern co sic ;tsiej .kśfihś tapi-asyj w lOsunku ‘^ " k o i c i n b .  T"
'e w Niemczech, a o czem nikt nie " > c ty-, Z;|,. fh \ba- ine leżało w LWjfb jjach  redakc.,!
ta u,ir w prasie miei-cowej. W ten sposób „Oą/mt-c Polskie1"
kościół stal się azylem i miejscem zes,mienia ' Nadto*-spmdować należy t 7 'h  lżenie p.
się opozycji. Z kazalnic prubtją c*bSf-ci, mn*| Kopc/cin. żm znany ln lv centiow ioc Ks. “[.Titz-

 ......  ""  a  j es t  „ l c n c g a t c m  | x d s k i m " . . .  N a  p f f i s t a -
niecia świeoliiej religji. o grzeilm bram -, wi(, ' infonTi,iC,y j ■ zupełnie, pewneg-.i żrójlla

s(w ierdzainy, że ks. ITitzka nie jest „rene 
gatem  N bo pochodzi z rodziny nit-mi< ckiej.
Djrice by 1 s-lą/akiene alo uważał sb  za. Niem 
ca i slużvl w ..lejbgwaniji/* cesarskiej: Ma­
tka ks. I litzki bvla Niemka. Sani k ’. Lś 1 it zy

cne słowa o pogaństw> .  o kom.ccznn-ci tisu
o grzei lin 

bójstw.r'.
P. Kopce ge-neraliziije. Być jftoż'-. że 

p-l-ieś w kości-Io ..opozycja '1 przeciw Ilidt - 
t rowi pi-obowala działać. Było to jedna’: z 
pewnością przez władze kościelne ooskro- 
m jo n . . Zres-zta podajae te wia fotrne-ei cen­
tralny organ rządu oddal zlą przy luge Ko­
ściołowi katolickfemu w Niemczech; kore3-

w-ojnv po stronie Koalicji, okupowmh (równocześnie domagał aby rząd -albań, ki
ńat; ehmias^Siiseno i ’ Malonę" j& ó fa f  Argiro ntz.począl spłatę ndsrt-k od d,d> .-hczasow ych 
castro i Santii|uaranto. .Po wycofaniu sie wojsk puż-yrzek. jakie otrzymał od AMoc-h. Po wsizy- 
serbskich w 1111G roku. największa część Mba - jr fhitj włoskii j w tiazzo rząd albańs i co- 
e.ji okupowana została po/ez wojska austrjackie
i bułgarskie. Dopiero w 1018 rok i na miejsce, 
tych okupantów przybywają wojska koalicyjne. 
Północną i środkową Mhatiję okupowali Włosi, 
którzy ebcicTi w Albanji urządzić sie na sislo. 
alo ]>rzeciw- W lochom powstał shiiy rueli nacjo 
mili-iycznr. Pomimo, to jt dnrtk M lochom udało 
się pr/y pomocy Turhaina Paszy zwołać do 
Daiaz7o sejm który ogłosi! autoiiomje Mii.iiiji. 
ale.--przyznał Wiochom prawo trzymania w Pu- 
razzo swego wysokieg-o komisarza. W roku 
1P20 wybuchło w- Mlianji powstanie .przeciwko 
włoskim wojskom okupacyjnym, ktijre skoucen

dzienne odbywał długie posiedzenia .i ostatecz­
nie ndpow-iedzial posłowi włoskiemu, że w-cale 
nie zaprzecza swych zobowiązań niatcrjalnyoh 
wobec Wioch, alo że nadzwyczajna \vizvta fio­
ły włoskiej wywołała w' państwie taka )ssy- 
cboze. iż rząd nie iest w stanie rozpocząć rokr 
w-ań, które odb:.wałyh_\ s i ę  pod groibą dział 
włoskich O 'b1 Jihodzi o ponowne otwarcie '/k ó ł  
włoskich w Uhatriji. to mn.-dalby o tein *ą|Jęęy- 
dować parlament. \ trzełia pamictać, że jesz 
C7.e nie wszystkie okręty włoskie zniknrt,7 z 
wód albańskich.

Bezpośrednim i najbliższym jednak powo-
trowaly vj,. w  Walonie, skąil zostały potem wv|dem demonstracj-' włoskiej flot- wojennej było

łoskicli instruktorów z arniji alba u 
doszło do incydentów7 z ofice

w w-.ttii.kti których dnia 2 sierpni > l!ł20 W lo 
chy uznają rząd albański, rezygnują 
Whi.lony. a. wzamian rdrzyiiniją p 
nia wyspy .Sa-eno i vyhii(,hnvania tani swej ba 

flotow.-j. jak również prawo korzystnoia ’>■
k a  ‘j a k k o l w  i ek  m ó w i  po  p o l s k  i, t a k ż e  u w a ­
ż a ł  -si.ę z a  N i e m c a .  Odzież ,  w i ę c  . p y i i c g a  
c tw o " .

I

pędzone. Wloohy jednak nie 'zrezygnowały ze zwolnienie włoskie 
swych' pl .nów. Browailzą rokowania- z Albanią, skiipj. — Przytem .

ii w'lo>kniii. które zaniepokoiły kola poli 
ują z okupacji i-tyczim w Tyrame. Tak lip. były dowódca twier 
rawo okuppwaJdzy Ndiradżi judkownik Salwom, odmówił opu 

szczenił tr,ierdzy, oświadczając, że na to sta­
nowisko przeznaczony został przez rząd wioski 
Rząd albańsk’ utrzyimije stale kontakt z przed 
stawicielam; mocais.tw7 w Tj ranie i informuje 
ich o rozwoju sytuacji. Di’, J. K.

za.t-oki. w a l o i b k i o j  j a k o  pom ie s zc ze n i a  dbi s w y ch  
okrętow: Wiochy wreszcie otrzymują prawo 
eksploatowania kopalń albańskich.



Kr 1SS
„GŁOS NAR.ODU’ z dnia 12-go lipca 1934 ..r.

ziemiach Axp!Ue|>
W Tatrach znaleziono zwłoki sędziego.

Dnia 10 hm. popołudniu znaleziono —  
jak f b k r ó t w  donosiliśmy —  n a  Karczmisku 
" k o s ó w c e .  w pewnej odległości od ścieżki 
wiodącej n a  Hale. Gąsienicową, zwłoki sę­
dziego w Białej, krakowianina, d ra  Marjana! 
1-ilipa. k tó ’-tr Jo1- —1
dnia ry  jak wiadomo zginął bez śladu 

lutego br. Wówczas to  dr. Filip
na Gąsienicową w towarzystwie 

P o g o d n eg o  tu rjsty  niejakiego p. Smolika.
Sr, D ^ obec  szalejącej wichury pozostawił
dn 2Ie? °  lla Karczmisku, sam zaś poszedł
]at . roiliska. Z tamtąd wysłał chłopca z

ar? ia naprzeciw p. Filipa, jednakże ten
Pn .niC Zaalarmowane Tatrz. Ochor.

gotowio P a t .  długi czas szukało nieszczę-
rJ Me"p- jednak bez skutku . Prawdopodob-

e xvioo, został on zasypany śniegiem. Na
•ejsce znalezienia uda łv  sie władze poli­

cyjne.
v .  >r
- a marginesie tego w ypadku nasuwają 
smntne refleksje. Każdy zapy ta  dlaczego 

sie i ° !ik Pozostaw>ł dra Filipa a sam udał 
s do schroniska? Je s t  to tern bardziej ka- 

ygodne. że nie jest to pierwszy wypadek. 
o>c wspomnieć o śp. prof. liucbiewic/.n, 
Uly podobnie został opuszczony przez to- 
®rzy.8two złożone z kilkunastu osób (!) 
Dolinie Kaczej, w podobnych warunkach.

0 utrzymanie samodzielności gminy.
Sidziny ppzą u.wn: — W Sidzinie, wsi 

£ « ■  myślenickiego odbyło się zebranie 
obN / Jarc'7'°  Ocznym udziale obywateli, którzy 

owalj 11a(| ]osajiij gminy. Grozi jej bo- 
zl>io-r ini.ala samodzielności na rzecz gminy 
;• ‘0v‘ej, mającej powstać z kilku gmin oko- 
szc-p” - ^ ^ ra u ie  uchwaliło wystosować je- 
by V-ef’*?ri a lJe' do Ministerstwa Sprarv Wewn. 

|K  11 an (  pozostawiono samodzielną gminą 
10 r| S Ustawa o gminie wiejskiej w ,irt.
brzm:PU$ZCZa rno7L'Y<-',ść odrębnej gminy, gdyż i 
ied* °^,5zaru gminy wiejskiej wchodzi
.  n,i ^  ^dęeej miejscowości1’ — i nie zawie- 

żadnych zastrzeżeń ani co do ilość; miesz­
ki ^  an’ też co do budżetu. W czasie dys- 

sJi na zebraniu w Sidzinie podkreślano, że 
•. z sam teren i obszar tej gminy przemaw ia za 
jy1 samodzielnością. Przeniesienie prawic cale- 
~o urzed0Kanja. dq odległej, o kilka kilometrów 

'■‘“yisftowosci spowoduje odrywanie ludpośd od J 
7a.lf.ó gospodarskich. Pozatem zwracano uwagę 
ze tidzina jest pod pewnemi względami samo­
wystarczalną i posiada majątek, własną parafję 
szkolę, pocztę i sklepy.

S, M. P. na zlocie w Gdyni.

Zlot: młodzieży w Gdyni, w którym  brały 
udział różne organizacje młodzieży, był 
w-ielką manifestacją Stowarzyszeń Młodzie- 

. żv  Polskiej dla Głowy P ań s tw a  i dla pol­
skiego morza. Na zlot. powyższy stawiła  się 
najliczniejsza młodzież z SMP. z najdalszych 
stakątków TJzeczypospolitej. Prawie połowę 
uczestników zlotu stanowiła młodzież z S.
M. P. w liczbie przeszło 5.0C0 osób. W tern 
3.000 młodzieży męskiej, a 2.000 młodzieży 
żeńskiej.

W czasie nabożeństwa pod Kamienną 
Górą najokazalej prezentowała, się młodzież 
7 SMP. z lasem sztandarów w liczbie 175. 
Liczne orkiestry  SMP przygryw ały  przed 
nabożeństwem. Po zakończeniu nabożeństwa.
■u zwartych szeregach defilowała młodzież 
2 SMP przed Panem Prezydentem i J e g o  o* 
toczeniem. Przeszło godzinę trwała defilada 
SMP, n ag radzana  niemilknącemi oklaskami.
H iecznrem pod Kamienną Górą najliczniej 
Stawiły się SMP do tradycyjnego  ogniska 
zapalonego w obecności przedstawicieli 
Rządu i władz.

Zlot gdyński wykazał, że w sprawach 
państwowych, za jakie należy uważać za­
gadnienie morza polskiego, oraz tam. gdzie, 
idzie o oddanie Głowie Państwa hołdu, s ta­
ją SMP w pierwszych szeregach, w ykazu­
jąc najwięcej zrozumienia dla tveh spraw. 
(KAP.)

‘Sir. i.

Najskromniejszy z bogaczy amerykańskich
K ról speku lan tów  zbożowych, jeden  

7. na jboga tszych  ludz i  w U. S. A. John. 
Keatton, je s t  n a jsk ro m n ie js z y m  z po śró d  
m ag n a tó w  am e ry k a ń sk ic h .  Keatton  nie po 
s iad a  pałaców , n ie  u t r z y m u je  b iu ra  an i  
p e rsone lu  urzędniczego, n ie  m a  s e k re ta rk i  
osobistej, n ie  m a  a n i  aut., a n i  s łużby, nie 
upraw na  f i lan trop ji .  K ea tton  m ieszka  
w  od n a ję ty m  sk ro m n y m  pokoju  um eb lo ­
w anym , p ro w ad z i  oszczędny  n ad  w y raz  
t ry b  życia, nie uczęszcza an i do klubów, 
an i  do re s ta u ra c y j ,  n ie  g ry w a  w  k a r ty ,  a 
odda je  się z zapałem  i nam iętnością , jednej 
ty lko  grze, grze sp ek u lacy jn e j  n a  giełdzie.

i  *----1 * '

cje przy n a s tę p u ją c e j  zwyżce cen ziemio­
płodów przynoszą m u zgórą 10 m iljouów  
dolarów czystego zysku. Teraz staje się 
Keatton królem  giełdy zbożowej, bez jego 
pozwolenia  n ik t  nie może ani nabyć an i  
sprzedać jednego w agonu  zboża, d y k tu je  
ceny, reg u lu je  zakup  i sprzedaż. A przy- 
tem  up raw ia  speku lac ję  innem i w aloram i, 
a k c ja m i i zdobywa n a  tej grze o lbrzym ie  
sum y. Jed n ak  w 1029 r. podczas A ra c h u  na 
giełdzie akcy jne j  t rac i  pa rę  m il jonów  i wy­
cofuje się o d tą d  z giełdy na W alłs tree t .  
ogran icza jąc  swoją działa lność  do giełdy 
zbożowej w Chicago.

Obecnie nw ażany jest K eatton za naj-

?  h  « P HJ t % I U ®

W D R 0 S E R J I  im. SW. T E R E S Y

STEFANA HYŁY
raydia. krewy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, Rąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa 

liota, chemikalia i t. d'
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  JA K O Ś C I .

Ceny niskie. Cenr niskie-

N a to m ia s t  na leży  K ea tton  do rzędu  n a j le p ,  u w u u e  uw ażany  
szych i  na jw iększych  płatn ików ' poda tko- bogatszego człowieka  
wych, a. m ów ią  naw et w ko łach  giełdo-1 iek  jego o b l i c z a n y  na  setk

ró w  zdaje  s ię  być

m ó w ią  n a w e t  . „ ____
wych. iż płaci on najw iększy podatek do­
chodowy w całych Stanach.

Czterdzieści l a t  lentu rozpoczął Keat- 
(on swoją, karjerę. jak o  podrzędny  u rz ę d ­
nik  w  jednam  z b iu r  giełdowych. B iu ro  to  
należało do członka z a rz ą d u  nowojorsk ie j  
g ie łdy  zbożowej. Ju ż  po p ie rw szy m  m ie s ią ­
cu  p ra c y  zaczął p rzyszły  m ii jo n er  o d k ła ­
dać pensję  na bok U g rać  n a  giełdzie. Co 
zarobił  na  grze, speku lacy jne j ,  odk łada ł  i 
po la tach  uc iu ła ł  w  te n  sposób znaczny  
m a ją tek .  Przenosi się do Chicago, tu roz­
poczyna grę na giełdzie zbożowej w w ięk ­
szych rozm ia rach  i k ro tc e  zyski 
g a ją  już  m i l jo n a  do la rów

w  U. S, A ., a rnają-

jeg o

i m ilionów  dola- 
i i a p e w n ie jszy m . na jso ­

lidniejszym  w S tanach , a lbowiem zasadą  
K ca ttona  było i je s t  n ie  brać  udz ia łu  w  ża ­
dnych g ry n d e rk ach .  ho ld ingach , obcych 
p rzedsięb io rs tw ach . M ajątek jego należy 
tylko do niego samego, on sam  nim  dyspo­
nuje. sam też w ie tylko, gdzie i ile p ien ię­
dzy posiada. Je s t  to najosobliwsza może 
k a r je ra  m il jonera  w  sty lu  am e ry k a ń sk im ,  
tak . jak  zupełnie  w y ją tk o w y m  typem  jest 
sam  Keatton, n iepodobny  w  n irzem  do lu ­
dzi. tw orzących  z a m k n ię ty  obóz t. z w.
wyższych dziesięciu tysięcy. A że bogacz 

s ię-! ten , m izan trop  i milczek. nip p o s iad a  ro- 
W o jna  daje  m u .dż iny  bliższej an i  b l iż sz y c h 'z n a jo m y c h  i 

okazję  i w łaśc iw e  pole d z ia łan ia :  sknpnje Iprzyjaciół, p rzeto  in try g u je  w szystkich  py- 
zboże w całej A m eryce i spekuluje na ce- tanie, co uczyni przed zgonem  ze swoim  
nie. Obroty jego sięgają już te raz  d z ie s ią t - jm ajątkiem  ten 60-leni już dzisiaj m iljar- 
k ó w  m iljonów  dolarów, zyski o d p o w ia d a - jder. 
ją. obrotom. W  1925 r. szczęśliwe speku la-

Kino Świt
Od czw artku dn. 12 lipca 1984 r■| Kino Świt

B ohaterska. n ieustraszona, brawurowa trójka znakom itych artystów

BUCK JONES, Madge Bellamy, William Desmond ; yr kordo-
m a c i e  sensacyjnym  p. t . :

rm d r  a-

M I A S T O  W ID M
N iebyw ałe tem po ak cji! Sceny silnego napięcia dram atycznego. Emocje 
nad em ocjam i Film sensacyjny jakiego jeszcze nie było  ! — W  programie 

arcyw esola  komedja. oraz doskonałe dodatki dźwiękowe.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie 
takie o g. 3  popoł. — Zniżki di godt. fi, 7, i p srieezćr. * w  niedziele i Swięt3 

* P. Akad. (zs leg-it.) i uczn. szkót średn. (w mnndur- 
kachl przy kasie. < sny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

czeństwa za. zagrażające porządkowi i spo­
kojowi publicznemu, będzie w ciągu na j­
bliższych dni w ysłanych ponad  200 aresz­
towanych. W tej liczbie znajduję się około 
130-tu osób narodowości ukraińskiej, około 
40 tu członków Obozu Narodowo-Raóykal- 
nego i organizacyj pokrewnych, oraz około 
40 tu komunistów.

7 brn. policja stryjska odstawiła 3 osób 
do województwa stanisławowskiego, skąd! 
mają być odtransportowane do obozu w Be- 
rezie Kartuskiej. W szyscy są Ukraińcami.

W KOSCIOL PARAFJALNY W SLOM- 
MIU UDERZYFj PIORUN. D o wnętrza do­
sta ł  się piorun po przewodach elektrycznych 
i zniszczył całą instalację elektryczną, usz­
kodził boczny ołtarz św. Andrzeja oraz mit­
ry  i wieżę. W sk u tek  dużego wstrza.su w v

nę. W ojtczakówna. nie znając układu, prze­
prowadziła. się do domu Fijałkowskiego, 
gdzie musiała spełniać wszelkie posługi. F i­
jałkowski odnosił się do niej jak do niewoł 
nicy. W końcu W ojtczakówna zorientowała 
się, jaką. rolę odgryw a i złożyła skargę do 
prokuratora.

-oo-

Adamowicze w Częstochowie.

We w torek  przybyli do Częstochowy bra 
cia. Adamowicze zupełnie nieoczekiwanie. 
Poza władzami kolejowremi n ik t nie był u- 
przedzony o przybyciu s łynnych lotników. 
Adamowicze wraz z kilkoma oficerami lot­
nikami zwiedzili klasztor, przyczem dłuższą 
chwilę poświęcili modlitwie przed cudow­
nym obrazem Matki Boskiej. Silnie wzru­
szeni przeszli potem wałami klasztornemu 
oglądając s tacje Męki Pańskiej.  Wieczorem 
odjechali z powrotem do W arszawy. Miesz­
kańcy  Częstochowy są obecnie rozczarowa­
ni. Liczyli się bowiem z przyjazdem Adamo­
wiczów, lecz sądzili, że odbędzie się to w 
sposób uroczysty, jak  przygotowywały wła­
dze miasta.

Przeszło 200 izolowanych".

Póhirzędowa agencja  Iskra" donosi, że 
w obecnej serji transportów  do Berezy K a r ­
tuskiej osób, uznanych przez władze bezpie-

wstrząsu wypa­
dło 100 szyb z okien kościoła. Ponadto  
uszkodzone zostały apara ty  telefoniczne i 
przewody elektryczne na jednem z przed­
mieść Slonimia. Piorun ten kontuzjował r ó ­
wnież pewna kobiete.

GEN. DĄB-BIERNACK1 POGODZIŁ SiĘ  
Z K. KRASOWSKIM. W sporze między 
gen. Dąb-Biernackim a plenipotentem p. K. 
Krasowskim —  o ozem wczoraj donosiliśmy 
—  nie doszło do rozprawy sadowej, gdyż 
obie s trony pojednały się w- sądzie. Wobec 
tego sprawę umorzono.

OJCIEC OTRUŁ SIEBIE I 6 DZIECI, 
W Rybniku dozorca Zakładu P sy ch ia try cz ­
nego A. Studnie w stanie silnego zamrocze­
nia umysłow-ego, o truł gazem świetlnym sie 
bie oraz sześcioro dzieci. Dzieci były  w wie- i 
ku od trzech lat do 9-eiu. W szelka pomoc 
okazała się spóźnioną. Chory umysłowo u- 
planował tę zbrodnię rozsądnie, gdyż żonę 
w rs ła ł  przedtem do jej brata do Łipin.

v PRZEGRAŁ ŻONĘ W KARTY. Na wo­
kandzie sądu w W arszawie znajdzie się 
wkrótce sprawa Karola Bilera, karciarza.

* 1/

1 Czchowa nad Dunajcem.
Bolączki komunikacyjne, .

P ię k n a  okolica nad  D unajcem , zabytki 
Czchowa. T rop ią  i M elsztyna śc iąga ją  co­
rocznie w ie lu  letników'. K om un ikac ję  u ła t ­
wiały do tąd  au tobusy .  W  tym  roku  nie 
udzielono koncesji  a u to b u so m  p ry w a tn y m , 
k u r s u ją  bow iem  od czerwca n a  l in ji  K ra ­
ków —K ryn ica  au to b u sy  P. K. F. M czerw
cu k u rso w a ły  dwa. a od lipca już tylko 
jeden — j św jecą  p us tkam i.  Po inne  la ta  
ku rsow ało  w sezonie le tn iskow ym  na tej 
linji 3 clo i  au tobusów  p ry w a tn y ch  dzien­
nie i były zawsze pełne. Gdzież przyczyna 
tego niepow odzenia  autobusów P K. P.?

N aprzód  w ygórow ane ceny w porów na­
niu  z au to b u sam i p ry w a tn em u  P raw da ,  
obniżono je n a  n iek tórych  sz lakach  ocl 7 
lun., niem a jednak w cale w zm ianki o obni. 
żenin cen na Hnji Kraków—Krynica, 
Czchów dostarczał zawsze au tobusom  p a ­
sażerów, zwłaszcza z pośród letników. A te 
raz  kom.nntkacja odbywa się tu przeważ­
nie furm ankam i. Dlaczego? Bo au tobusy  
P. K. P. nie m a ją  wcale p rz y s ta n k u  
w Czchowie. Opowiadają  tu, ze gdy ktoś 
chciał jechać  s tąd  au tobusem  P. K. P. do 
Brzeska, to m usia ł płacić bilet Nowy Sącz- 
Brzcsko, bo rozkład jazdy p rz y s ta n k u  wc 
Czchowie nie przewiduje . N arzeka  się t a k ­
że na zbyt wysokie opłaty od bagażu.

Dalej a u to b u s  P. K. P. jedzie obecnie

X  ś w i a t a .
Polscy księża na uroczystościach 

słowackich.
IV odbywających się w liużomherku urfr 

czystościaeh na cześć ks, Hliuki wzięło n- 
clzial przeszło 20 tysięcy ludzi. Uroczysto­
ści te, których nastrój był bardzo podnio­
sły. s tały się wielką narodową manifestacją 
słowacką. Liczni mówcy podkreślali w 
swych przemówieniach zasługi ks. Hiiiiki dla 
narodu słowackiego, zaznaczając •/, nacis­
kiem. że ruch autonomiczny, na którego 
czele stanął ks. Hlinka nie jest skierowa­
ny przeciwko republice czechosłowackiej. 
Oclem jego jest zabezpieczenie narodowych 
praw Słowaków w ramach państw a czecho­
słowackiego.

uroczystościach ku czci ks, Iłlinki 
wzięło udział 14 polskich kleryków, którzy 
przybyli z Krakowa z wicedyrektorem se- 
nijnarjum duchownego krakowskiego, ks. 
dr. Czartoryskim na czele.

Narodowy kongres robotników katolickich 
we Francji.

AY dn iach  od 13 do 19 l ipca  odbędzia 
się w Rennes 53-1 y n a rodow y  kon g res  u n j i  

j  kato lick ie j  zw iązków  robotniczych po-d 
p ro te k to ra te m  a rcy b isk u p a  z Rennes, ks. 
M ignien. T em atem  obrad  będzie problem: 
„Chrześcijańska struktura stowarzyszeń, 
robotniczych" (KAP).

W Japonji i Chinach —  powódź.
W  o kręgu  I s ik a w a  i F u k u i  w Japonji, 

w sk u tek  powodzi, spow odow anych u lew ne  
m i deszczam i utonęło 60 osób o 60 dalszych  
brak w iadom ości, a zniszczeniu u legło k il­
kaset domów,

Chiny  znowu naw iedz iła  k lę sk a  powo­
dzi, k tó ra  szczególnie do tknęła  prow inc je  
K w an u n g  i Czili. W Szanghaju. Czefu I 
T ientsinie panują w ielk ie upały, skutkiem  
k tó rych  zmarło już szereg osób. Również 
w ie lk ie  są. szkody w zbiorach. O baw iają  
się w y lew u  rzeki Sungari ,  co groziłoby  
Charb inow i i okolicom.

ECHA OSZCZERCZEJ KAMPANJI 
PRZECIWKO DZIAŁACZOM 

KATOLICKIM. I
T ry b u n a ł  Rzeszy zawiesił w yrok  “?ą(iu 

k ra jow ego w  Kolonji w procesie  o 'dom  im. 
G orresa  p rz e c in k o  b. dyrektprtftoi banku, 
doktorow i honoris  causa  Antoniem u Brue- 
ningow l śnie należy  m ieszać go z b. kanc- 

j lcrzem  Rzeszy d rem . B ru en ing iem  — 
jprzyp. red.), k tó ry  skazany  został na "dwa 
j i pół la t  w ięzienia  i 600 mk. grzywny, i za­
rządził nowe postępowanie dowodowe. Po­
danie  o rew iz je  p rocesu  genera lnego  kon­
su la  H. M ausa  i k o n su la  J. S tocky’ego zo­
stało odrzucone jako  n ieuzasadnione.

(KAP.)

j  ZGON ZNANEGO GENERAŁA AU- 
STRJACKIEGO. IV B udapeszcie  zm arł 
w podeszłym  w iek u  gen. Dezydery Molnar,
dowódca g rupy  arrn ji aus tr iacko-w ęg ier ­
skiej, k tó ra  rozstrzygnęła  b itw ę pod  L im a ­
now ą w 1914 r.. ocalając  K raków  od oblę­
żenia przez arrn ję  rosyjską.. Gen. M olnar 
zażyw ał ogrom nego p ow ażan ia  n a  W ę­
grzech i uchodził za b o h a te ra  narodowego.

Celem  uregulow ania nakładu  
prosim y o jak najrychlejsze ure- 
jfulowanie prenum eraty.

k tó ry  pewnego razu po przegranej w k a r ty  >  ^ o n ę  K rakow a dopiero wieczór om. tym ^  zyczenja ,
z Zygmuntem Fijałkowskim, zaproponował jCKasem l e t n i o  tutejM m i c ' i \ w  » ; ‘ • tak im  "razie autobusy spełnią
mu żonę swą za przegraną. Fijałkowski z g o - jm a  rożne in te re sy  w  Brzesku. .'V7g‘ędm « « taK n ........................
dził się. Je d n a k  Biler po porozumieniu s i ą ('v Krakowie, przed po łudniem  i c l  . - -
z żoną. postanowił zamiast żony „oddać na (w Łvm sam y m

klamy. ogłoszeń, rozk ładów  jazdy, k tó re  
pou inny być \r Urzędach gm innych  i p a ­
rafia lnych  wraz z podaniem  cen za p r z e ­
jazd od jednej stacji clo drugiej i za przewóz ba 
gazu. by się wreszcie można było dowie­
dzieć, jakie te ceny są naprawdę.

Sądzimy, żc D yrekcja U. K. P. weźmie
ludności, a 

swe zada- 
świecić pus tkam i i nie trzeba

własność" jej młodszą siostrę, Wojtczaków- wreszcie au tobusom  P. K. P. wszelkiej re-Jliczbę.
d n iu  w racać  do domu. B rak  lich będzie kasow ać, tylko zwiększać ich

Letnicy,
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0 najlepszą powieść antybolszewicką.
Sekretarjat Paryskiej Akademji Nauk M unl 

nyeh i Politycznych rozpisał niedawno łam 
kur? na najlepsza powiesił antybolsztnyieką. Na 
groda wynosi 50.000 franków. Termin nade­
słania manuskryptów został wyznaczony po­
czątkowo na lipiec br. jednakowoż na -kińek 
próśb autorów przesunięto go na październik b. 
r. Rezultaty będą ogłoszone na początku kwint 
nia. roku przyszłego, duż dziś stwierdzić można 
wielkie zainteresowanie świata kultnra-luego 
tym konkursem. Arcybiskup łtaudrillarl. jeden 
z czołowych w-prlpramw,Ulików powyższ1 j
Akademji, podczas swego pobytu w Wice;-,nem 
Mieście złożył Ojcu św. relację z prac A ku te­
rn ji oraz z dotychczasowych wyników konkur­
su. Papież wykazał wielkie zainteresowanii) tą 
imprezą.

B il i  i codziennie
M w mm 1 9

w teatrze iwietlnym

Najme!odvjnieiszv film sezonu. Mistrzowskie arcydzieło genjalnego reżysera Sidney FrankHna

R E N D E Z V M 1S we W KDNllI
Upojny dramat, osnuty na tle bumeg-t życia, owianego czarem wielkiej miłości. — Potężna 
SMiifonja czarujących melodyj wiedeń- Inhn Ranm/mnrrł olwarzającw postać, ks. Ru- Tinno 
-kich walczyków. W rolach słownych "U«lll Dni I Jfllłuł C ^ołfa v. HABSBURG oraz Ulflflfl 
WvnvarH odtwarzająca rolę pierwszej kochanki ks'ęcia F.leny Krug. Ponadto występu<ą : 

J  J “ F ran k  M o rg an  — May Woloton — U aam erłse l .  Wiedeń miasto miłości, 
walca, prztpychu i starych tradycji, odżył nanowo w tym Dięknym. pełnym romantyki filmie 
Czarująca muzyka — przepiękna wystawa — romanse cygańskie. Ponadto w progranre na:- 
nowszy tygodnik FOXA i przylot braci Adamowiczów do Warszawy. — Początek seansów 
w dnie powsredsie o g. ■>, 7. 9.10. W niedz. i .święta o •'< pop. Sala centralnie wentylowana. 
W sobotę dnia 14- hm. o g. 3 pop. W niedzielę dnia 1"> lun. o trodz. 10 i 12 przedpołudniem. 
PORANKI P r 7 V/nnrif* O f t ń l n f ł m /  vv rrł- t o r « ł t »  Y e m ig  i R iea rS *  Corlez.hiLMowii i r z y g o u a  u p u in o c y  rplHt!h Ceny m la jsc  o d  50 g r o s z y .

' ś p  o r t .

M i n o .

Z kin krakowskiih
WANDA. „Przygoda o północy*1. Choć za­

równo polski, jak i angielski tytuł („Midniglit 
Mary") nie odpowiada treści seona.rjusy.n. to 
jednak jest to jeden z najlepszych filmów w 
ostatnich czadach. Odznacza sic bowiem pięk­
nem moralnem i artystyczne-m. jak pochwała 
siły charakteru i poświęcenia kobiety. Główna 
bohaterka dramatu. Lorettn Yonng. znana z 
dawniejszych ról ..naiwnych'-, stworzyła Puny 
typ uczciwej dziewczyny, którą okoliczności ży 
e.iowe zmu.śzaja do ..współpracy ' z gangstera­
mi. Partnerzy jej; Franchot Tono i Ricardo 
Cortez Inteligentnie wywiązali się z swych, za­
dań. Dramat, ciekawie wyreżyserowany przez 
W. AVo 14 maila. odznacza się również, interesują­
cym montażem, bardzo dobrze modulującym 
tern po akcji.

ŚWIT. ,.Człowiek, który wrócił". W filmie 
tym po raz pierwszy od kilku lat. oglądamy 
znów jasnowłosą Niemkę. Kamillę Horn. pa­
miętną z dawnych obrazów: ..Fau-F z Jan-
ningsem i ..Burza11 z Johnem Barrymoore. — 
tłmawiany filni jest interesującym dramatem 
sensacyjnym. Kamilla Floni gra role damy /. to 
warzy,stwa*. w której zakochał się włamywacz. 
Akcja, z,ręcznie przeprowadzona, zaciekawia wi 
chów od pierwszej do ostatniej sceny, przyczetn 
nie brak też, momentów wesołych. W finale. no 
dramatycznych pcrypefjach, nieodzowny ..hap­
py end". Program uzupełniają, aktuahmśei pol- 
akie i Paramountu. oraz komedyjka.

UCIECHA. „Pozwól się kochać**. -Test to 
miła i wesoła komedja filmowa o bardzo ame­
rykańskiej treści, przedstawiająca nieprawdo­
podobne dzieje karjeły gwiazdy filmowej. Ca­
łość, przeplatana muzyeznemi i rewjowmni 
wstawkami, jest nieźle zagrana j dość- ]"kko- 
strawna. Nowa „gwiazda’* Anna Not hem jest 
ładna i obdarzona miłym głosem, choć filmowa 
rywalka jej, znana już aktorka amerykańska. 
Tala Birell, podobno Polka z pochodzenia, za­
grała małą rólkę również z talentem j tempo

Ameryka gotuje się do walki o „saufcar iaslówek «>

OSTATNIE MECZE LIGOWE I BUNDY.
W  nadchodzącą, niedzielę. 15 bm. odbę­

dą  się w  k ra ju  os ta tn ie  trzy  mecze ligowe 
pierwszej ru n d y ,  a m ianow ic ie :  w W a r ­
szawie: W a rsz a w ia n k a  — ŁKS, w W. H a j ­
d uk ach :  Ruch — Polonia , w Siedlcach:
Strzelec — G arbarn ia .

SIEVERT NAJLEPSZYM LEKKOATLE­
TĄ ŚWIATA. D onosiliśm y już o pobiciu 
przez lekkoa tle tę  n iem ieckiego. Sieverta . 
rek o rd u  światowego w  dziesięcioboju w y­
n ik iem  9.790.46 pkt. Rekord św ia to w y  w tej 
specjalności p ad a  w przec iągu  os ta tn ich  
dwneli lat po raz trzeci. AA’ ro k u  1932 n .1 
igrzyskach o lim pijsk ich  m iody  A m e ry k a ­
nin ind iańsk iego  pochodzenia. J im  B au sch  
ustanow ił rekord  św ia tow y w yn ik iem  
8:462,23 pkt. AA rok później rekord  ton po­
p raw iony  został n ieznacznie  przez N iem ca 
sioYorta w ynik iem  8.467.62 pkt. AAroszcie 
uh. niedzieli ten sam  Siocort znów u p o p ra ­
wi! rekord  św iata  i (o bardzo znacznie, 
osiągając  w ynik  fan ta s ty czn y  ,— 8,790.13 
pkt.

AJ u lt ćm i ijoner amerykański Ahmderbilt polecił wybudować jacht, który weźmie udział w wy
ścigach żaglówek o mistrzostwo Ameryki.

ZLOTY TRON JE D Z IE  DO CEYLONU.
AA p o s iadan iu  króla  AA B rytan ii  z n a jd u je  
się t. z w. złoty tron  Karały, k tó ry  został po 
zdobyciu C.oylomi przez Anglików prze- 

j wieziony do L ondynu . Tron ton pochodzi 
i z X Y j| w ieku: wyrzeźbiony kunsz tow n ie
I z drzewa, in k ru s to w a n y  zlotem, tro n  pod- 
[ tr/.ymyw atty je>1 przez rzeźbione z krysz- 
j t a lu  górskiego smoki o am etys tow ych  
oczach. Tron należał do k ró la  K andy, na j-  

I potężniejszego w ładcy na w yspie Ooylon. 
Zabrali go Anglicy w r. 181 A. a obecnie 

i k ró l Je rzy  A . post.m ówił go zwrócić ccy- 
1 lończykom. Trzeci syti króla, książę Glou- 
1 rester.  k tó ry  udo i się w podroż do Indy.j, 
w iezie ze sobą. na okręcie h is to ryczny  iron, 
k tó r \  o f iaru je  jako  prezent kró lew ski za ­
rządcy pałaców  w Coiombo, stolicy nbec- 

! noj Ceyloiiu.

___________i 1 —  1 iL  _ -  —

Priy  zam aw ianiu pejadyaezysh  
egzem plarzy „Gloso Nar©«J«“  
o a le iy  rów neeześnie  nadesłać  
20 gr. za k a id y  nam er dzień - 
alka 1 e p ła t f  peeztew ą 10 gr. 

ed egzem plarza.

ramentem. AArcszcic główną rolę męską zagrał 
solidnie Edmund T.owe, aktor rutynowany i 
bardo miły. Nadprogram: kapitalna „rysunków 
k;r‘, Ćlźwiekowa pt. „Bct-ty w rewir'’.

Od soboty dnia 7 bm. w kinoteatrze „ H o c & B I©
Przepyszne arcydzieło doskonałości i artyzmu.
t  •  wapaniału, porywająca pieśń miłośni. Film subtelnego uroku 

i niecodziennych wzruszeń, chwytający za serce najszersze 
masy! Napięcie Temoo! Oryginalność! — Główną rolę kte- 
u c artestka. o której mówi calv świat, rewelacyjna gwiazda

SSSST D o r o t a  W i e c k  vSX$i
w mundurkach” na czele najświetniejszego zespołu artyitów.

Interesująca treść.

UWAGA: Dla P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 
z III mie sc na I miejsca, z, U miejsc na fotele,

c.ej urodzie, bohaterka .Dziewcząt 
Fenomenalna gra.

-CO-

A więc „F progu epoki porozbiorowej *

(Roroan Gródecki. Kazim. Lepszy. Józef Feld­
man: „Kraków i ziemia krakowska'-, Lwów 
1934. Podręczniki regjo-nalne. tom III. Państwo­
we Wydawnictwo książek szkolnych. >*r. 288 

7, 20 ilustracjami).
Szczęśliwą była myśl wydawania regional­

nej bibljoteki, która dziś rośnie dwiema gałęzia­
mi: popularna pt. „Miasta polskie**, przozua- 
crona dla szkoły powszechnej opowiedziała już 
dzieje 4A'ar.yzawy. Torunia. Pozmania. Krakowa. 
T,wowa, Lodzi Gdyni i AVyrzeża naszego; nau­
kową zaś ohjcła szersze terytorja z ich ośrodka­
mi i szczyci się trzema na razie, ale poważny­
mi księgami, jaki cmi są: ,.A\ ielkopolska wczo­
raj i dziś (Stef. Pappcego). ..Pomorze wczoraj i 
dziś*’ (Karola Górskiego) i wymieniony toin 0 
Knakowie i ziemi krakow-kicj.

Po książkę ostatnią sięgać będą w-zy-cy in­
telektualiści polscy, bo Kraków to przecie w 
miniaturze Polska, ho nadto treść- opracowana 
gruntownie naukowo, ho wreszcie czyta -ię ją 
jak najciekawsza powieść. Przyczyniło się do 
tego okraszenie piękną literaturą f.rc-i-i poważ­
nej naukowej.

.Tak auforowie klasycznie uiytj treść 21 roz­
działów. wymownie wskazują już same nnpisy 
rozdzialćw np. /.naezcnic gospodarcze ziemi 
kr;vkowakiej. Kultura Krakowa Złotego Wicku, 
Rod wezlem konfederacji barskiej. Kolebka Ji- 

'WłWAkcj:, W o^iliiu rewolucji !Śp; i-_. w  erze 
■utonomrermej. Atłłw- | ol-kic. Ognisko ruchu 
Tni*podlejrłościowego. AA' wolnej Polsce. /, ęjmie- 
my się wiekiem ortatnim nieco szerzej jako 
najbliższemu czasami, (,'z.asem refleksje na I mi 
rrąmością zbyt się aktualizują.

ezypospolitcj. w której ..wolno było czytać ga- K;di)ika ^  ,1(ljawil.uiom :i
1 Krakowie ..opłakany lirak mieszkań, drożyzna. 7' '  7 ‘■a f -i -'iioią. nic I"’ " ne 1 rządu aust-r jackieen w 1 i /.pitej wiou.d na Kra-
I , , . . .  . ' . , . cenzurze ani opłacie stemplowei'-. Każdy c loo „ „ 1  . , ,, , 1 , , . • . , | kow iak»hv duch zarazy zamykały sie sklepy,lin.ęgt solne ..tabak uprawii.u w 1 'natrętne żebractwo, opłakane stosunki zdrowo­
tne. na. tle tej beznadziejnej szarzyzny nie­
zmiennie przykro uderza krańcowy brak godno­
ści narodowej, wręcz sęrwilizm. 7. jakiem pewnie 
kota ludności przyjęty przejście-pod °bee rzą- 
dy'*. 1 smutno duszy, gdy czyta, że zasłużona- 
profesor Jagiellońskiej Szkoły sławi wielko- 

irządcc pruskiego Hojfna. układa citigramnty na 
{powitanie wojsk ..ujwagnionego monarchy** i 
'przekłada hymn austriacki.
i Aa Księstwa Warszawskiego system coiitra- 
listvcznv myślai o przeniesieniu Fniweisyf -lu

krakowski
ogródku, krajać i przyrządzać. Nic było jeszcze 
monopolu tytouiowego.

Ale cień na tę wolność- pada, gdy z powo­
du budżetu prezydent Wodzicki apeluj 1 roz­
strzygnięcie do zaborećw. gdy dwory opiekuń­
cze uaiioważnily wybór Nikorowicza nu orczr 
denta i narzuciły ponownie Wodzickiego. Przed 
agonją republiki wielki cień padł na prawy

opróżniały warsztaty, zapełniały sv.pila.ie. a z 
domów upadającycJi wychodzili ludzie pobielił 
od trosk, biedy, choroby, -zukając kawałka 
chicha godziwym czy niegodziwym sposobem'". 
Nad uczestnikami rewolucji srożyl się Zającz­
kowski — nudy Nownsilcnw. aż co pistolet .-łu­
skowca dosięgnąl.

A jednak len Kraków wierzył, że Auslrj.i. 
Pni-y kiedyś podniosą uręż pJ-zeciw Rosji ibrzeg Wisły, gdy chłop sial się krwawem na-;1

rzodziiMo obcej iut.ryga. Na sz.czeście nie 1 vbv żc ta zaw ieru -ha oliri.c-i -ię' na miyu wohto.-ci 
tak źle na lew ym brzegu. Krakusy nic dali - ię | !,aszej :po styczniu 18G1 powtarzano sobie slo- 

Jagiellońskicgo do Warszawy, a co najmniej o jzbałamucić. Tu zniesiono pańszczyznę 1 pod- wa Walew skiego <1 przywróceniu Królestwa
.-kasowaniu pewnych wydziałów w Krakow ie, j Państwo i tu chłop czynnie sprawę wolności po I Kongresowego i z dostępem do morza'.
Jakże (o dziś nowe a nie nowe. co się o siu- pj(.ra] obok szlachcica i mieszczanina, 
djum Rolniczem c/p ta i słysz.'! /  odezwy Dembowskiego j dziś jeszcze c ie-

N 1 ..tańcujący Kraków* w cpoci Nftjifilt-oń- 1 plem wieją słowa: „je.st nas dwadzieścia miljo- 
skicj gniewał sie Kajetan Koźinian. holal nad nów... wywalczymy sobie skład społeczeństwa. 
nc7.myślnnścią poUką. 011 rozumiai. że w kturom każdy podług zasad i zdolności z

dóbr ziemskich bedzie inć.gf użytkować a przy-
wilej żaden i pod żadnym kształtem mieć nie 

Zawsze ,ak Polak skakał, jak mu on, grab. ^  w k t -r m  kaWv Polak zn;)i.
Dńją nam brawo tdc-y i każą grać dalej.

1 ozicci;R/.ecz| os]'0lita krakowska 181Ó — GłlU to dzie zabezpieczenie dla siebie, żony 
epoka jaśniejsza. Życii tanie, rozwój rzcmiela. swoich". Gdybyżl Manifest ..tchnął kora uniż- j

wzrastająca, mcm i oburza! świat cywilizowany' — iiapi.sarj wzrost, zaludnił ni.1. zamożność 
' ..gospoda' ka miejska hyla naogól oszę.zcdiia.
sprawna i uczciwa", budowano gOstiuc". w r, 
JS4t nawet kolej z Krakowa do MySlowie. — 
Fczonych. literatów mą Kraków -poro wtedy, 
Pod skrzydła AYoliieg.t Miasta zliicgają się c-mi* 
gra.11 ci. ,-t żywo sie krzątają około,spraw pil 
blicz-nych a.ty.-‘okiaci Ujejski ciekawie odezu 
w a du.-zę' Krakowa: boć Kraków byl wtedy
o|>ustoszaly. czuć. że wielkość się w nim kryje 

ji anioł icmartwjchwslania po nim przechadza’ , 
(jakże nie westchnąć do tej Krakowskiej Rzc-

w pamiętnikach senator AYiktor Kop fi. I cóż 
my dziś na to? Przecież lo wtedy komisarze 
powiatowi głosili, „że wszystkie majątki pry­
watne slnnowia w-pó!na wla-ność narodową w 
rekach rządu', A jeszcze l.errina ni" przeczu­
wano!

1 znowu rzecz charakterystyczna

Goraz jaśniej w Krakowie, jest ..w orz o au- 
lunomicziiej’*. w Krakowie Dietla i Szujskiego, 
ZyiTkicwicza i iilcjady uczonych i spoledzrri- 
ków. którzy 7. literatami 7. miasta sponiewiera­
nego — Ateny polskie i Piemont niepodległo­
ści uczynili.

..AA' sto dwadzieścia dwa lata —-  są końco­
we słowa książki — od oderwania od macie­
rzy. po sndrmdziesięeiu dwu latach rządów au­
striackich wzbjl się nad Krakowem sztandar nie­
podległości. stolica Piastów ; Jagiellonów zna 
lazala -ie w ramach Zmartwychwstałego Pań­
stwa Polskiego*'.

AA' rozdziało końcowym autor Ir.ifnie wysu­
wa oparcie, się kulturalne Śląska o Kraków i 
wskazuje, że „jednocząc w swych murach naj-

cdnastrój i piękniejsze tradycje w ielkiej przeszłości z 
Krakowian w U-Pi zwraca się przeciw Au-4rj:. cz.uwauiein i urzeczywistnianiem potrzeb w-pćd
a ..Rosjan w itano owacyjnie, rozkupiono na- , czesnego narodu*’. Kraków, choć nic stolicą
tyebmiast wszystkie gramatyki i książki 10- j państwa, rolę szczytną i doniosłą jako pierwszy 
syjskie**. . I po stolicy otrzyma! i spełnia. iu.

7
I
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.„.Czwartek 12: Jana Gwaib., Paulina. M aria ­
ny p. m.
Wschód słońca 3.28, zachód 19.54.
Długość dnia 15 godzin i 35 min.

Piątek 13: Małgorzaty p. m., Anakleta pap. w.
Wschód słońca 3.29. zachód 19.33.
Długość dnia 15 godzin j 34 min.

BURZA NAD MIASTEM. Wczoraj kolo 
0'oclz. 5-tej popołudniu przeszła nad Krako­
wem wielka burza, połączona z rzęsistą 
ulewą. Zygzaki b łyskawic i buk  piorunów 
co parę  sekund rozdzierały niebo. —  Burza 
oczyściła, powietrze i wniosła pewną o c h ło ­
dę w duszną atmosferę miasta.

W MAJU LICZBA MAŁŻEŃSTW SPA­
DŁA O POŁOWĘ. W ciągu m. maja bież. 
roku zawarto w Krakowie, małżeństw 1)9 
iw kwietniu — i 95). w te.ru chrześcijańskich 
'64 1 182). Urodziło się żywo dzieci 243 ;230i. 
nieślubnych 37 (38), w e/.ein z uialżeń-iw 
żydowskich rytualnyeli 15 (8). Wśród żywo 
urodzonych było clibtpców 125 (112). — 
"W tym samym okresie czasu zmarło osób 
188 1219). Liczba zmarłych w szpitnlaoh 
wynosiła o só b  <17 (7<> . Z przyczyn śmierci 
najwięcej przypada na choroby organiczne 
serca, 84 i gruźlicę 81. Wśród zmarłych b y ło  
chrześcijan 155 (i 6 6 ).

UROCZYSTA AUDYCJA MUZYCZNA.
Pod pro tek to ra tem  p. Konsula generalnego 
Rep. Francuskiej w Katowicach p. Łancial. 
urządza Stow. Młodych Muzyków w K rako­
wie. w dniu i 4 1). ni. (sobotni ku uczczeniu 
święta narodowego Francji, uroczystą au ­
dycję  o grodz. 20.15 w lokalu własnym (pi. 
Szczepański 7 1. W programie: słowo w stęp­
ne prof. K. Łiikasicwiez i utwory muzyczne. 
W stęp wolny.

ZATRZYMANO ZŁODZIEJA, niej. IVa- 
■wrzyńca lYątora na włamaniu w dniu 1 0 -go 
li. rn. do mieszkania prof. Karola Piotrow­
skiego (ul. Kościuszki 62).

ZAW IADOM IENIA 1 KOMUNIKATY.
Z KRAKOWSKIEGO „SOKOŁA" dono­

szą nam. że w uroczystościach jubileuszo­
w ych  2 0 -lecia Czynu Leg jonowego w sierji- 
3iiu b. r. — bierze również udział „Sokoi 
srwo" P o lsk ie .  AA czasie uroczystości n a s tą ­
pi odsłonięcie tablicy pamiątkowej w gm a­
chu T. „Sokół" w Krakowie, 
danie odznak pamiątkowych 
drużyn pniowych Sokolich.

„RODZI.NA SIE R O C A " dziękuje wszystkim 
Ofiarodawcom i Czcigodnym Paniom za pomoc 
przy zbiórce, która przyniosła czystego docho­
du 64 4 zł. 14 gr.r

Dnia l l - g o  lipca 1934 r. oddał duszę Bogu w 32 roku życia, 
a w' 9 roku kap łańs tw a ,  p rzy g o to w an y  n ieskazite lnem , pobożnem, 
gorliwem życiem  k ap ła i isk iem  i chorobą cierpliw ie znoszoną, zao­
p a trzo n y  św. S a k ra m e n ta m i

ś. p. Przewielebny Ksiądz

Rudolf Pszczółka
Prefekt w Śląskiem Seminarjum Duchownem.

5, p .  C u r l e - S k ł o d o w s k a
tovi-

Czcigodnych K apłanów proszą serdecznie  o .Memento, WSZY-* *'
s lk ich  Przyjaciół i życzliw ych  o pam ięć  w modlitwie

Frzeiożeni i Alumni Śląskiego Seminarjsm Duchownego.

N abożeństw o pogrzebow e odbędzie  się w kościele Paraf ia l­
nym w R o s i i c y  kolo C ieszyna  Czeskiego w sobole dnia 14 lipca 
o godzinie ttł-lej p rzedpo łudn iem .

której •/.gon okrył żałobą cały świat nau­
kowy. Powyżej zamieszczone zdjęcie zostało 

dokonane w kilka dni przed śmiercią.

Echa zatargu wśród artystów krakowskich.
Zawodowy Zw. Pol. Arty-uów-Pia.-M> ków.J tyśtćw Plastyków, k tó ry  przed 

nadesłał nam — z prośbą o zamie.-zczcnio — odl»ył się w Krakowie w Domu 
poniższe wyjaśnienie w sprawie artykułu. | kończył swoje doroczne obrady.

ię w niedzielnym numerze biali udział delegaci Z. Z. I*. A. 
ilustr. Kurjma Codz. j». t. ..Arcydzieła eb-j 
"lUłl ii

paru omanu 
Artystów, ii- 
\V obradach 
’. z Wąr-za- 
i Krakowa.

oraz roz- 
członkom 1 '.

- 0 0 —

z bum 
Brygida

rewja

• B P F B T U A R  TEA TR U  ^U O W A C¥ISC,g,
<'zwartek: ...Moja siostra i ja :‘.
P ią tek  13 lipca: ..-Fraulein Doktor".
TEATR KRAKOWSKI W KRYNICY.

Czwartek: ..Prawie noc poślubna".
P ią te k  13 lipca: „Rodzina".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Miasto widm.
WANDA: Reudez-yous we Wiedniu.
APOLLO: ..Cień szczęścia”.
SZTUKA: „Sprawca nieznany".
SŁONKO: Oraj cyganie.
UCIECHA: Pozwól się kochać.
PROMIEŃ: „Żoua z drugiej rt

Uar.low i „Hrabina Monte Christo ’
Hełm.

ADRIA: Bokser i dama.
BAGATELA: „Angelika" ponadto

p. t. „To warto zobaczyć".
ATLANTIC: 1. „Morderstwo w Zoo", II. 

„Precz 7. kryzysem".
DOM ŻOŁNIERZA: Królewski kochanek. 

 oo------
DZIŚ PR EM JER A  O PERETKI „JACHT 

MIŁOŚCI" W BAGATELI. Cały z o p ó l  a r ty ­
styczny operetki warszawskiej . .8 .30“  przy­
jechał dziś do Krakowa, gdzie w „Bagateli"  
rozpoczyna, gościnne występy, wysławiając 
głośną w całej Polsce, melodyjną o p e r e t k ę  
„ J a c h t  .Miłości". Nie będzie przesady, gdy 
się powie, że od 1 0  lat nic było ładniejszej 
operetki od „Jach lu  Miłości". — Dziś we 
czwartek premjera, w „Bagateli11. Początek 
o 8 .3 0  wiccz. Bilety przy kasie „Bagateli". 

 oo---------

N o w y  r o k  s z k o l n y  a k a d e m i c k i .
Uniwersytet, Jagielloński otrzyma! już 

zarządzenie Min. lYyzn. Rei. i Ośw. Publ. 
w  sprawie terminu rozpoczęcia nowego r o ­
ku akadem ii kiego, terminu wpisów i f. d. 
Administracyjnie now y rok akademicki roz­
pocznie się 1 września, wpisy studentów 
trwać będą od 24 września do 6 październi­
k a *  egzaminu mają się zakończyć 29 w rze­
śnia, w ykłady  rozpoczną się 8 października. 
Podział roku pozostaje ten sam. co do tych­
czas,* mianowicie n a  trzy trym estry .

jaki ukazał ..........................................
wy, Lwowa. Poznania. Łodzi 
obradom przewodniczył prezes Związku 

.„M-wioiuzainy. —  piszą nam —  że na v. y j Lwowskiego. Ludw ik Lille. Sekietarzuwai 
konam e'projektów-na plafony wawelskie roz wiceprezes Zw iązku Krak. Fug. Geppert, 
pisano konkurs zamknięty, do którego za- Zjazd powziął szereg uchwal. Jedną 7. naj- 
I'roszono szereg artystów  bądź indyw idua!- ' ważniejszych uchwał było zajęcie solidar­
nie bądź grupami z całej Polski. V\ skład nogo stanowiska wobec konfliktu artystów 
ju ry  wchodzili między innymi ówczesny dy- (-plastyków ośrodka krakowskiego z-Dyrak- 
r tk to r  i kpaita ii ię idu  sztuki sp. pro!. Wind. leją To w. Przyj, s z tu k  P ięknych w Krako- 
Skoczylas, prof. Ślendziński z W lina. prof. wic. Zjazd zwrócił się z prośbą do P. Mim- 
Karol Frycz 7, Warszawy, konserwator W o- stra  W. R . i O. P. o interwencję i wyznacze- 
jewództwa Krakow skiego P. Bogdan Treter, * nie urzędowej komisji w tej sprawie. Na- 
kustosz zbiorów wawelskich P. Dr. Świerz- j siępuie uchwalono wycofanie się z imprez 
Zaleski, prof. Józef Gałęzowskt, Dr. Ta ł.
Cybulski z Krakowa. Insynuowanie przeto j polskiego Zjazdu 
samowolnego powierzania pracy •tidnośnyw | własnych salonów.
artystom przez kierownika odnowienia Zam­
ku Królewskiego na Wawelu, prof. dni A. 
■Szyszko-Bohuszn. jest niezgodne z prawdą. 
Dla. ścisłości dodajemy, że konkurs miał 
miejsce wtedy, gdy prof. dr. Śzy.szko-Boi.ti-z 
nie byl ani Członkiem ani prezesem naszego 
Związku”.

Prośba do \ i  min. W R. i O.p. o interwencie
III. Zjazd Delegatów Zw. Za w. Pol. Ar

artystycznych  Komitetu Wielkiego ogóino- 
płastyków i utwo,zenie 

, v.. z których pierwszy mą
j się odbyć w jesieni br. w Poznaniu. /.jazd 
j wypowiedział się za przyśpieszeniem powo- 
j lania Izby Plastyków, która by mogła ująć 
ster spraw artystycznych w kraju, oraz 11- 
drwalił ściślejszą.konsolidację.Grup. działa­
jących na terenie Zaw. Zw. Polskich Dr. 
Plastyków.

-00-

Nowy dyrektor kolei w krakowie.
Miejsce ustępującego dyrektora Kolei w 

Krakowie, p. inż. >rodniskiego. który jak wia­
domo mianowany /.ostał dyrektorom departa­
mentu mechanicznego i zasobów w ruin. ko­
munikacji — objął inż. Józef Wotkanowski, do 
tychezasowy dyrektor I*. K. I’. w Stanisławo­
wie.

Już. U ołkauowski pochodzi z Kresów, -ta- 
d,ia odbył na poiitęclmici: w YYaciza« ie i Ry­
dze. ty roku 19;.s powołany zustujo na stano­
wisko dyrektora kolei w Witebsku. Tuż. Wnł- 
kanowski opuszcza to stanowisko i 7. końcom 
tegoż roku wraca do Bobki. 'fu pracuje w- ko­
misji szacmikowo-odhiorczej Min. Komunikacji. 
W maju 1921 r. jiowołany zostaje na . stano­
wisko nac.zelujka wydziału budynków, gdzie 
pozostawał aż do chwili objęcia nowego stano­
wiska w dyrekcji stanisławowskiej.

R u c h  w y c ie c z k o w y .
W związku 7. okresem wakacyjnym ruch 

wycieczkowy do naszego miasta doznał pe­
wnego osj.d.iienia. Napływ gości w hotelach 
krakowskich jo-d średni: w Miejskim Domu 
Wycieczkowym zamieszkała obecnie wy­
cieczka szkolna z Obornik w o j .  poznań­
skie). licząca 27 osób. drużyna harcerska 
żeńska, z Gdańska -.około 2*> osób), oraz 
pojedynczy turyści.

Kurs wakacyjny dla cudzoziemców
w Krakowie.

'Tu**!- muHUMuitanca

n a  e k r a n i e  teatru świetlnego „ U G ! E G H A “  Starowiślna 16.
.Vajiozkosznie;s7,a komedia muzyczna 1934-35.

Pszwei się kochać
Upojna pieśń » oreepięknej muzyce, wesołej pogodne--, frapującej treści. W rotach głównych

A plan! J o r d a n ,  Ann Sothsrn, Edmund Lovj, Tala B i r e l l .
Micki w rrwj

staną
Rimr° w 5 rnłe !iwie,nv \VR<?dnik dżwłękowy oraz rewelacyjna komedja rysunkowa I Jim. który wszyscy będą pamiętali! Piosenki, które ‘
każdego zachwycą! — 5 tygodni rekordowego

o god.dnie o, i i ,i. — W niedzielę i święta o godzinie 3-c’ej po cenach zniżonych.
powodzenia

*-ę przebojami! Mełodjc, które 
r Warszawie. — Przedstawienia

IV bież roku ministerstwo oświaty zor­
ganizowało 8 kursy wakacyjne o kulturze 
polskiej dla cudzoziemców, które odbędą się 
niebawem w Krakowie. Warszawie i Gdyni.

Kur< wakacyjny w Kra ko wie rozpocznie 
się 16 lipca b. r. i potrwa do 28 lipca. Te­
matu,-m uyk ładów  będą: „Rozwój społeczeń­
stwa polskiego" (prof. A. Krzyżanowski-, 
„Zloty wiek literatury polskiej” (prof. R. 
Połlakl. „Powstanie Polski mocarstwowej" 
<prof. J. Dąbrowski). „Polska sztuka łudo- 

I wa" (dr. T. Seweryn). „Renesansow e zabyt- 
jk i  K rakow a" (dr. J .  Dobrzycki), Język  poi- 
Jski (dr. M. patkaniowskn).

S k ł a d  b o m b  w  K r a k o w i e
a zamordowanie ś. p. min. Pierackiego.

f

Przad 20 iaty: Poincare w Rośli.

Dwudziestego lipca 1914 r. prezydent francuskiej republiki. Poincare przybył do Pe­
tersburga, gdzie byl gościem cara. Ta w izy ta  doprowadziła do skutku układ między 
Francją, j Rosja, k tó rv  został wystawiouy na próbę już po 14 dniach na polach bitwy. 
Zdjęcie przedstawia Poincarego kroczącego w towarzysl. cara przed kompan ją honorową

J a k  już donosiliśmy wczoraj, sprawą 
mordu, dokonanego na osobie ś. p. min. 
Pierackiego łączy sio pośrednio z faktem 
wykrycia w połowie czerwca w Krakowie 
na Iłębnikacłi laboratorium chemicznego, 
gdzie fabr /kowano bomby z różnych ma- 
terjałów wybuchowych o niezwykłej sile. 
Laboratnrjum urządzone było w izdebce, 
wynajętej przez peumego młodzieńca, poda­
jącego się za studenta V roku cheinji IJ. J. 
w mieszkaniu biednego szewca.

Policja krakowska wpadła niebawem na 
ślad wspomnianego laboratorium. IV czasie 
przeprowadzonej rewizji znaleziono -u mie­
szkaniu kilka kilogramów dyna mon u, ekra- 
zytu, piroksyliny, nitrogliceryny o ogrom­
nej sile wybuchowej, dalej lonty, spłonki, 
oraz 40 granatów. Poza tern w ręce organów 
śledczych wpadła broń palna, części do fa ­
brykacji bomb i maszyn piekielnych.

Mieszkanie!? tego ..niebezpiecznego" lo­
kalu został aresztowany. Okazało się. że 
jest to członek referentury bojowej OUN., 
z zawodu chemik.

Stwierdzono dalej, że bomba, która wy­
padła z pod płaszcza mordercy ś. p. min. 
Pierackiego. w chwili gdy podnosił rękę do 
strzału, skonstruowaną została w labora­
torium krakowskiem.

Władze śledcze ucliwynjły w ren sposób* 
nić. która doprowadziła ieii do stwierdzenia, 
że ohydne morderstwo polityczne wyszło 
z kól organizacji ukraińskiej., "s"
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W s p r a w i e  u p a d ł o ś c i
Ziemskiego Banku Kredytowego

we Lwowie.
Wśród wielu afer bankowy eh, jakie miały 

miejsce w ostatnich czterech latach w Polsce, 
jedno z . pierwszy^) miejsc zajmuje upadłość 
Ziemskiego Banku Kredytowego we Lwowie, 
którego Oddział był także w Cieszynie. Oko­
liczności bowiem, w jakich nastąpiła upadłość 
Ranku, nasuwają, smutne refleksje odnośnie do 
działalności tej instytucji finansowej, która na­
raziła Skarb Państwa i prywatnych drobnych 
wkładkowiczów na niiljonowe Straty. Zadziwia­
jąca rzecz. że przewód sądowy, który trwał

Konkurs „B anku Wolnego*4 zniesiony
p r z e z  S ą d  A p e l a c y j n y .

Nowe komplikacje prawne i finansowe, —  Na drodze do sanacji.

W sprawie t. zw. Banku ..Wolnego", do 
majątku którego w maju b. r. na, wniosek 
Zarządu tegoż Banku o tw arty  został kon-

cłziła. że głównym sprawcą upadku Banku
był p. .1. Wolny. Odpowiedzialność za s tra ty  
poniesiono .przez Bank na kredytach udzie

rs i zarządcą konkursowym zamianowany lonych między innymi pp. dr. Urbanowi, 'śp.
fil fl fi \ t '  I iv Y\ i T l e ł l n  L'QM o o o i f j  < « -•   1 ,7 „ ł . __   !__ 1 * _____  , JDr. Wieniski, zaszła sensacyj-został a-d w 

na zmiana.
Przeciw postanowieniu dozwalającemu 

otwarcie konkursu dr. B. Kuśnierz jako u- 
działowiee oraz jako przewodniczący Komi­
sji sanacyjnej Ranku, wybranej przez o s ta t­
nie Walne Zgromadzenie w dniu 10 kwiet-

zgórą 4 lata. nie znalazł winowajców, nikogo nia 1). r.. un iósł rekurs imieniem własnem
nie dotknęła zasłużona kara i co ciekawsze. ż,e. 
prasa zbyła fen wypadek prnwie-żc niMczcniem.
Według brzmienia wyroku Sądu Okręgowego 
we Lwowie, suma wierzytelności wynosiła —
10.217.240 zł., z czego na sam Skarb Państwa 
przypada kwota 1.935.5SS 7 . 1 reszta to wierzy 
te inom  ake.jonarjiiszćw i drobnych wkładko-, 
wiczów Wyrokiem wspomnianego sądu przy- 

, wg*to wierzycielom Banku 25 proc. sum kani- 
tałtfwjreb bez określenia, kiedy te sumy helą. 
phitiie. i bez oiKetck. Ic-źcli wożmiWny pod u 
w*gę. że sprawa upadłość; Banku przeciąga 
się już 5-fy rok, to owe 25 proc. nie stanowią 
nawet procentów nd włożonych do Banku ka-;
pita łów. Przeciągające się w nieskończoność , . p 1)101T) >zeg<> 
postępowanie upadłościowe Banku krzywdzi 
ogromnie całe rzesze drobnych wkładkowiczów. 
którzy swe ciężko zbierane oszczędności powie 
rzyli swego eza>u Bankowi. Mimo 4-lctuacli za­
biegów ze strony tych najliardziej pokrzywdzę 
nych. mimo licznych interwcucyj u naj\v\ ż,;zyc]i 
dostojników państwowych, nie wyłączając Pa­
na Prezydenta Rzpltej. sprawa nie- ruszyła do­
tychczas z martwego punktu.

oraz imieniem Fr. 7laaka i Fr. Kalicińskiego. 
również członków Komisji sanacyjnej B an­
ku. Krakowski Sąd Apel. uchwałą z dnia 
3 lipca b. r uwzględnił rekurs, uchylając 
temsameni konkurs.

Rekurenci w obszernym elaboracie przed 
stawili prawne, mnterjałue i spolpezne tło 
sprawy.

mz. Królowi, Zakrzowieckiemu, za s t ra ty  
na budowie domu oraz za s tra ty  na subwen­
cjach udzielanych bezprawnie z funduszów 
Banku (zł. 9.0C0. na wybory do Izby Rę­
kodzielniczej) — oceniła Komisja na kwo­
tę 701). 129.04 i

Sad przychylił się w ca łośc i do prawnych 
twierdzeń rekursu.

Ruchoma poczta peronowa.
Na p eronach  większych stacji kolejo- 

w vęh w całej Polsce zorgan izow ana  zosta­
ła  sprzedaż marek pocztowych i druków  
płatnych, wydawanie blankietów telegra­
ficznych, przyjmowanie przesyłek listo­
wych, zwykłych i poleconych, krajowych  
i zagranicznych, przyjmowanie telegra­
mów krajowych. O ddziały tak ie  czynne są 
na s tac jach  W arsz a w a  Główna, Lodź" T\aTi- 
ska. B ia łystok . Koluszki. Lublin, Kowel, 
W ilno, Brześć n. B.. B arnnow icze. Lwów— 
Dworzec Główny. S tan is ław ów , Przem yśl, 
Kraków, Częstochowa, T arnów , Poznań , 
Zbąszyń. Bydgoszcz, Toruń , Tczew, Gdy­
nia. Katowice i Dziedz.ieo. O ddziały te cie­
szą się powodzeniem . W  najbliższej p rzy ­
szłości sieć ich będzie rozszerzona.

STRATY KAS CHORYCH.
77 edle op racow anych  przez Ubezpio-

ezalnie na w ypadek  choroby zam knięć  r a ­
chunkow ych  za rok ubiegły, b. Kasy Gho- 
r,\cli poniosły n a  n ieśc iąga lnych  sk ła d ­
kach  s t r a tę  w wysokości 10.977.238 zł.

W PLATA DO SKARBU PRZEZ LASY 
PAŃSTWOWE.

Lasy państwowe w d ru g im  k w ar ta le  
r, b. wpłaciły  do k asy  sk a rb u  p a ń s tw a  5 
i pół milj. zł. 77' p ie rw szym  k w a r ta le  r. h. 
w pływy te w yniosły  6,3 milj. zł. łącznie  za­
tem  sk a rb  p ań s tw a  o trzym ał w p ierw szein  
półroczu od A d m in is t rac j i  Lasów P aństw o  
wych sum ę 11,8 milj. złotych. Kwota ta 
s tanow i czysty dochód lasów państwo­
wych po po trącen iu  kosztów  eksp loatac ji ,  
odnow ien ia  lasu, inw estycyj, uposażeń  i 
em ery tu r .

a to z uwagi na pogwałcenie § 68 ust. kon­
kursowej i art. 86 ust o spółdzielniach.

z tych przepisów warun 
kiem otwarcia konkursu jest niewypłacal­
ność dłużnika, według drugiego zaś niewy­
płacalność spółdzielni z odpowiedzialnością 
nieograniczoną istnieje dopiero wtedy, gdy 
prze wyżka strat przenosi 1/5 cześć w szyst­
kich zobowiązań spółdzielni i gdy na sku­
tek  istnienia takiej przewy/.ki Zarząd zwo­
łał uprzednio W alne Zgromadzenie przy za­
mieszczeniu na porządku jego obrad sprawy 
dalszego istnienia spółdzielni, a. 77'ałrie 
Zgromadzenie w- ten spósob zwołane uznało 
istnienie prze wyżki s tra t  i nie uchwaliło po ­
krycia  jej sposobem określonym w art. 58 
ust. 2 o spółdzielniach.

77' danym  w ypadku wniosek o otwarcie 
konkursu  oparł Zarząd dłużniczego. Banku 
na bilansie za pierwsze cztery ‘miesiące 
1931 r.. a nip w ykazano iżby po zestawieniu 
Ii'go bilansu wyczerpano cały proceder, prze 
widziany w art. .Sb ust. o spółdzielniach, 
k tórego uprzednie '1 wyezerpań ie Je-Y."V:fniH-1 
kiem uznania niewypłacalności spółdzielni, 
a tcnisaniem i otwarcia konkursu do jej 
m ajątku. *

Stosownie do przepisu art. 88 ust. o spół 
dzielniaeh Zarząd Banku obowiązany był 
zwołać Walne Zgromadzenie członków B an­
ku i zamieścić na porządku dziennym spra­
wę dalszego istnienia spółdzielni. 7Valne 
Zgromadzenie miało zadecydować o tern. 
czy członkowie przez uchwalenie dopłat 
chcą utrzymać Bank przy życiu, czy też 
pragną jego rozwiązania przy pomocy kon 
kursu.
DLACZEGO 77' MAJU NIE ODBYŁO SIĘ 

W ALNE ZGROMADZENIE?

kwotą tą obciążyła b. prezesa Banku 
p. Wolnego.

Oczywiście główny nacisk wobec tego zwró­
ciła Komisja na osobę p. Wolnego w kie­
runku pokrycia przez niego tych .-trat. 
sirat.

WOLNY UCHYLIŁ SIĘ W ZUPEL 
NOŚCI OD PERTR \K T A C Y J.

Pro wad zono ono były przez Komisję z 
p. Walnową w obecności doradcy prawnego 
I-D. 77'olnych — adw. dra StomLaehn. Po 
szeregu konferencyj oświadczyli oni goto­
wość przyczynienia, się do pokrycia s tra t  
Banku kwotą zł. ‘200.000 a to przez zrze­
czenie się wkładki oszczędnościowej przez 
p. Wolnego w kwocie 00.000 złotych oraz 
przez przyjęcie przez p. 77'olnego w jednym 
z banków wierzyrieiskicli oldign z weksli 
zakwalifikowanych na stra ty  na 110.000 z!., 
przez co o tę kwotę nastąpiłaby bilansowa 
poprawa sytuacji Banku.

Adw, Pr.  S lem baeh  oświadczył ponadto 
gotowość udzielenia Bankowi przez. p. 77'ol­
nego realnej kaucji w kwocie 70.000 zło­
tych celem umożliwienia Bankowi reedys- 
kontu weksli portfelowych na wypłaty  
wkładów oszczędnościowych. Ostateczne żą 
dania Komisji szły znacznie dalej i wkońeu 
obracały się one około kw oty  350.000 zł.

Po przeprowadzeniu konferencji z insty­
tucjami wierzyciclskicmi. Komisja przyszła' 
do przekonania, że

zu wymagalną f ta  kw ota  była Jedyną po­
zycją, k tóra  mogła a takow ać Bank.

Sanację udaremnił zarzad Banku.
Przeprowadzenie sanacji względnie ci­

chej likwidacji Banku zostało udaremnione 
przez Zarząd Banku, k tó ry  nie dopuścił do 
odbycia się 7Valnego Zgromadzenia i sam
w przeddzień odbycia się tego 77ałnegn 
Zgrom, zgłosił do sądu wniosek o otwarcie 
konkursu. Stan konkursow y poprawił przy 
tein bardzo znacznie pozycję prawną p. 7Yol 
nego, k tó ry  wyczekując, mógł być pewny, 
że wyjdzie z opresji ze znacznie mniejszymi 
stratami. Ponadto konkurs  skomplikował 
znacznie stan prawny interesów Banku i mo 
żliwość szybkiej likwidacji interesów Banku.

Postanowieniem z dnia. .3 lipca b. r. Sąd 
Apelacyjny uchylił konkurs. Na żądanie 
jednego z wierzycieli, a  mianowicie p. Mu­
rzyńskiego. k tóry  jeszcze w grudniu 1932 
roku zg łos ił  wniosek o o| warcie konkursu  y  
Sąc! Okręgowy w K rakowie rozpisał nową 
audjencję konkursową na dzień 12 lipca br. 
W nioskodawca domaga się ponownego o t ­
warcia konkursu z mocy § 71 ust. k o n k u r­
sowej. a to na tej podstawie, że wni-ssdk o 
otwarcie konkursu uczyniono przed zastano 
wicuiem postępowania ugodowego Banku.

POWAŻNA SPRAW A PUBLICZNA,
Sprawa Banku Spółdzielczego w K rako­

wie, dotycząca około 1.200 członków i kil-

SANACJA BANKU JE S T  MOŻLIWĄ,

Ortu/ że istnieje brak ustawowych danych

k a se t  żyrantów, głownio mieszczan k rak o w ­
skich. powraca, znowu przed opinję publicz­
ną. Jes t  ona zbyt poważną sprawą publiczną, 
by mogła być załatwioną bez wyczerpania 
wszystkich innych środków, k tóreby  mogły 
uchronić członków-udziałowców przed sk u t ­
kami najbardziej zgubnemi. jakie pociągnąć 
musiałby za sobą niewątpliwie konkurs.

ŚRODEK PRAW NY PRZECI77 KO UCH77 A 
LE SĄDU APELACYJNEGO.

7'V związku z czwartkową audjencją są-

ROLMCTWO SPŁACA KPEDYTY.
Portfel weksli rolniczych zd y sk o n to w a­

nych w B a n k u  Po lsk im  z te rm in em  p ła t ­
ności od .3 do fi m iesięcy obniżył się w cią- 
tru czerwca r. b. i wynosił na koniec tego 
m iesiąca  121,3 miljony zł. wobec 130.7 mil. 
zt. w m iesiącu  poprzedn im . 77" związku  
z u p ływ em  te rm in u  sp ła ty  kredytów re je ­
s trow ych na zastaw zboża, zad łużenie  ro l­
n ic tw a z togo ty tu łu  w yniosło  na  koniec

Zarząd Banku tego jednak nie uczynił.
J a k  wiadomo, zwołane na. dzień 1.1 maja 
b. r. Nad z w. 7Yalne Zgrom. Banku nie od ­
było się z tego powodu, że sala Muzeum 
Teolni.-Przem.. gdzie miało sir odbyć 77 alne 
Zgrom, w tym dniu przez „przeoczenie” mia­
ła być oddaną do użytku 7Val. Zgrom. Tow. 
Miłośników m. Krakowa. J a k  stwierdzono 
następnie naocznie, w tym dniu nie odbyło 
się w Muzeum Techn.-Przem. wogóle żadne 
zgromadzenie. Podobnie też zwołane na żą­
danie dr. B. Kuśnierza 77ralne Zgrom, na 
dzień 23 maja h. r. zostało następnie już 
po otwarciu konkursu  przez Zarząd Banku 
samowolnie odwołane.

Sprawa Banku Spółdzielczego w K rako­
wie. związana tak  tragicznie z osobą p. 77rol 
nego. którego ambicję w yzyskały  dla róż­
nych celów osoby trzecie, staje znowu przed 

j o p iu ją  publiczną w całej swej ostrości i do­
maga się załatwienia.

Ostatnie 77'alnc Zgrom, w dniu 1*1. T7L 
i h. r. w y b r a ło ,  jak wiadomo, dwie komisje. 
Jed n a  z nich. wobec zakwestionowanej wy­
sokości strat, miała ocenić ponownie a k ty ­
wa i skontrolować bilans Banku, 7,as drugaczerwca ro k u  bieżącego tylko 100 tys. zł.

2886 MIF.JSC07YYCH SIECI TELEFONłCZ- miała opracować plan sanacji względnie ci-
NYCH 77 POLSCE. chej likwidacji Banku. Ta ostatnia komisja

Według ostatnich obliczeń, w całej Polsce *• • Komisja Sanacyjna.  ̂ działając a pod
istnieje 2.886 miejscowych sieci telefonicznych, ptzewodnictwom h a  i nsmeizn. piowacząc 
Długość linij telefonicznych miejscowych wy­
nosi 28.366 km., długość przewodów miejsco­
wych 8(14.000 kin., długość linij tfJcfonicznjeh
Tn.ipdzvnńastowvch .'51.170 km., długość przewo ' j ! ' '  S1 -0 -"0 .kiem właściciele wkładekdów tfdt'fof.ńc7,nyc4i międ/.ymia 
km. — Central telefonicznych 
aparatów 176.0(10. rozmćwnir 
4.618.

towyen 
is tnieję  3..;0 

piihlicznycf -

intensywna pracę, w ytknęła  sobie za cel s a ­
nację Banku, względnie, gdyby tb miało 
l»yu niemożliwe cichą likwidacjo Banku w 
taki sposóh. by wierzyciele, a przedewszyst

otrzymali jakprzewo
4 25.000 . . . . - - , , , •_ , najspieszniej swe pieniądze oraz by iwlzaa

łowcy przy tern jak najmniej ucierpieli.

D a l  s k r z t f d ł ®  s w g i n  l l ^ i  

korzysta j z poczfg setaiczei

Główny sprawca upadku Banku.

niewypłacalności Banku. 77' szczególności
stwierdzono, że w kwocie zi. 577.069. fign 
rojącej w stanie biernych jako rezerwa na 
śtra ty . jest znaczna część kw o t ściągalnycb. 
jak  również, że niedobór w ykazany  za rok 
1934 w- kwocie z! 290.000 jest nieuzasad­
niony głównie z tego powodu, że przyjęto 
do s t ra t  również, i rozerwę na  różnice k u r ­
sowe przy wkładach dolarowych w kwocie 
72.579. Komisja żądała wyeliminowania lej 
pozycji. Żądanie to okazało się wr całej peł­
ni słuszne i obecnie po wydaniu rozporządze­
nia o przeraohowanm wierzytelności w w a­
lu tach zagranicznych, sprawa ta  została de­
finitywnie przesądzoną tak, że

o istnieniu kwalifikowanego stanu
niewypłacalności, jakiego wymaga 

ustawa, nie może być mowy.
Ja k  wiadomo 7Ynlne Zgromadzenie podpisa­
ły  już definitywnie na s tra ty  95 proc. udzia­
łów oraz rezerwy.

Przyjęcie ewentualnie propozycji złożo­
nej przez p. 77'olnown, j adwokata, dr. Stem- 
baeha, wyrażającej się w  sumie zł. 200.000. 
oraz uchwalenie ewentualnie przez 77'alne 
Zgrom, d o p ła ty -w  wysokości udziału, co 
dawałoby około 500.000 zł., mogłoby w zu­
pełności usanować Bank, przywracając mu 
poważne ak tyw a  i zdolność płatniczą. Nale 
ży  nadmienić, że Bank Spółdzielczy posiada 
w Banku Gosp. Kraj. kaucję gotówkową w 
kwocie  80.000 zł., służącą n a  zabezpieczenie 
dobrych rymes portfelowych w kwocie oko­
ło 100.000 i źe cześć tej gotówki względnie 
w ykupiony za te pieniądze materjnł wekslo­
wy wedle oświadczenia Dyrekcji B. G. K. 
na wypadek sanacji Banku Spółdzielczego 
mogła być wycofaną, co wzmocniłoby zna­
cznie pogotowie kasowe Banku. Bank po­
siada ponadto u siebie wr portfelu materiał 
wekslowy w kwocie około 600.090 zł., k tó ­
ry tylko 7. powodu braku  środków pienięż­
nych dotąd nie był należycie pod w zględem 
egzekucyjnym i procesowym popierany.

dową wr omawianej sprawie, przytoczyć na 
leży opinję większości prawników że prze­
ciw uchwale Sądu Apelacyjnego istnieje 
środek praw ny  w formie rekursu  rewizyj­
nego, względnie skargi kasacyjnej, k tó ry  
ma być podobno zastosowany. Yż do up ra ­
womocnienia się uchwały  Sądu Apelacyj­
nego konkurs dalej trwa. wobec czego jest 
TTPcfa TtiFerdśiffąra. jak w11 
rnie Sąd Okręgowy w tym stanie rzeczy.

Koop.

(Radio.

JEDYNA POZYCJA ATAKUJĄCA BANK.

Komisja sanacyjna, opierając się na po­
ważnym elaboracie Komisji śledczej Banku - 
w kwestji odpowiedzialności cywilnej i kai- 
nej osób. które zawiniły minę Banku, Siwiec

Sytuację Banku Spółdzielczego poprą 
wiał fakt, że banki wierzyćielskie posiadali 
dla zabezpieczenia swych portfeli wekslo 
wych w ogólnej sumie 7. 1.  694.225 realne 
kaucje na realnościach p. 77'olnego w sumie 
około 800.C00 zl. a ponadto, że ogólna su­
ma wkładów oszczędnościowych, któro dłuż­
ny byt Bank (poza wkładką p. 7V olnego w 
kwocie 90.000 zl.) wyno-dla zaledwie zt.

40.339 i doi. 21.920. —  < 'zęść tych w kła­
dów była objęta umowami prolongacyjnomi 

j a  tylko kwota 112.000 zł. mogła być o d ra -1

Frtgramy statyj radjowyeh
Piątek, 13 lipca 1934 r.

Kraków, (304..37 O.: 6.30 Audycja poranna*. 
7.25 ProgT. na dz: bież.; 7.30 Wiad. bież: 11 57 
Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Transm. z Warsz.'.-
13.05 Płyty: 13.55 Transmisja z 7Yarsz. j Lwo­
wa; 18.15 Pieśni; 18.45 Pogawędka sportowa: 
..O sportach wodnych'’; 18,55 Weekend, roz­
maitości i komunikaty; 19.10 Program na Az, 
nast.; 19.15 Transmisja z Warszawy; 19.55 Lo­
kalne wiadomości sportowe; 20.00 Transmisja 
z 77rarszawy; 20.02 Skrzynka techniczna; 20-12 
Transmisje z Warszawy i Lwowa.

Lwów, (377.4) G.: 17.00 Audycja dla, cho­
rych w opracowaniu ks. kap. M. Rękasa i kon­
cert orkiestry T. Serodyńskiego; 18.55 Komu­
nikat \ ’I Okr. Związku Strzeleckiego; 20.02 
Skrzynka pocztowa techniczna; 21.00 „Minuty 
poetyckie” ; 22.00 „Lwów zielony’1, feljeton;
22.15 Kabaret z płyt.

7Varszawa, (1345) G.: 6.30 Pieśń „Kiedy
ranne wstają zorze“ ; 6.35 Płyty; 6.3S Gimna­
styka: 6.53 Płyty; 7.05 Dziennik poranny; 7.19 
Płyty; 7.20 Chwilka pań domu; 7.25 Program 
na dzień bież.; 7.30 Rozmaitości; 11.57 Sygnał 
czasu; 12.00 Hejnał; 12.03 Wiadomości me­
teorologiczne; 12.05 Przegląd prasy; 12.10 Pły 
ty gramofonowe.; 13.00 Dziennik południowy;
13.05 Koncert; 13.55 „Z rynku pracy; 14.0!) 
Wiadomości o eksporcie polskim; 14.05 Wia­
domości gospodarcze; 16.00 Muzyka lekka, 
17.1X1 Audycja dla chorych zę, Lwowa; 17 .39  
MeloTCcytacjc w wyk. H. Szatkowskiego na tle 
wła-snych pomysłów muzycznych; 17.45 Pieśni;
18.00 „Częstochowa miasto modlitwy i pracy'1;
18.15 Płyty; 18,45 Pogadanka z Krakowa; 
18.55 ..Jak spędzić święto'1; 19.00 Rozmaitości; 
19.10 Frogram na dzień nast.; 19.15 Muzyka 
lekka; 19.50 Wiadomości sport.: 20.09 Skrzyn­
ka pocztowa techniczna; 21.12 Koncert; — w 
przerwie pierwszej o godzinie 20.50 Dziennik 
wieczorny; o godzinie 21.00 ..Nowiny leśne*'-
22.00 Feljeton ze Lwowa; 22.15 Muzyka tan.-
23.00 77'indom. meteor.

Katowice (395.8) G.: 19.00 Reprezentacyj­
ne pismo regionalizmu śląskiego: „Zaranie Ślą­
skie1'; 21.00 Program na dzień nast.; 23,00 
Skrzynka poczlowa w jgz. francuskim.

— — 00——
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Wojewoda Kostek-Biernacki a obóz w Berezie.
DORAŹNF 7AR7An7PMT* o  -------

f t r  I

DORAŹNE ZARZĄDZENIA, O ST R Z E Ż E N IA  I ZAGROŻENIA.
(Telcfononi od naszego sprawozdawcy).

. „„.znużeniom, wydanym r  ważnością od dnia d zU ^o zeg u .  u an o sn e  rozporzą 
dzenie •ogłoszone w dzienniku urzędowym i rozplakatowane na terenie całego woje­
wództwa brzmi następująco: ij I. Zabrania  się osobom nieuprawnionym: a) p rzekracza­
nia linii oznaczonej ogrodzeniem z drutu, przed parkanem  miejsca odosobnienia, 
h) fotografowania miejsca odosobnienia, o raz  osób w niem osadzonych, c) porozumie 
"  ania się w jakiejkolwiek formie z osobami csadzonemi w miejscu odosobnienia.

§ 2. Przekroczenie przepisów niniejszego rozporządzenia podlega na zasadzie artyku-
111 rozporządzenia P. Prezydent:: Rzpiitej dnia 15 stycznia 1528 r, (Dziennik Uslazy 

R. P. Nr. 11. poz. 86) ukaraniu w drodze, administracyjnej grzywnie do 500 zł., lub . 
aresztu do 14 dni, albo obu tym  karom łącznie.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ż.ycie z dniem ogłoszenia Wojewoda pole­
ski ( ) W acław K ostek  Biernacki.

Ostrzeżenie dla ludności okolicznej.
Warszawa. 11 linmi iT.m.r > »  '■.............Warszawa. 11 lipea. (Telef.) Równocze­

śnie wojewoda poleski wydał do ogółu lud­
ności ostrzeżenie następującej tresei: Aa
Podstawie dekre tu  P. 1’rezydeida Rzplitej z. 
dnia 17 czerwca 19.H4 r. ztwtalo utwnr/.om

w Berezie Kartuzkiej. pow. Prużaua miej- ( 
sce odosobnienia dla p rzy trzy my wm t vcli bu- I weJ 
rzycie!! porządku publicznego i bezpieczeń­
stwa.

Ostrzegam mieszkańców okoliczni, ch i

przyjezdnych obywateli przed j a k i e j k o l ­
wiek usiłowaniem nawiązaniu stosunków z 
odosobnionymi z pominięciem administracji 
miejsca odosobnienia, dopomagania im w 
ewentualnych usiłowaniach nawiązania kon­
tak tu  z osobami z poza odosobnienia, dopo­
magania im w ewentualnych przysrotow a- 
niach do ucieczki, lub samej ucieczki, oraz 
przed wszelkiemi czynnościami sprzęci z. ia 
j-fCsmi ,-;ę przepisom o miejscach odosobnie­
nia.

Winni popełnienia powyższych czynów 
będą surowo karani w tej samej dradze ad­
ministracyjnej. a nadto mogą być zamknięci 
w miejscu odosobnienia, jako zagrażający 
spokojowi i bezpieczeństwu publicznemu, nie 
zależnie od odpowiedzialności karno sądo-

Do oczyszczenia krw? pijcie rano. przez
kilka dni z rzędu szklanki- naturalne} wody. 
gorzkiej F ranciszka J ćze fa . Zalecana prze* 
loka rzy.

DZIWACZNY POMYSŁ'.
.K**'

W ojewoda Poleski Kostek Biernacki

 ------------------ ..... ___ ___ ęa, i i i w b i w

W obec napo ru  barbarzyństw a...! WJE. k,£v L i S
m 1 7 W' M  Ińi-lo R o t ł / K .Francja skupia sw e siły  obronne.

Ra ryż, | ,
wydanym na lipeti (Tcl. wl.). Na. bankiecie 

.... cześć prem.jera Doumergue'a  
przez kom itet współpracy francusko - ame­
rykańskiej zahrał premjer glos i wygłosił! 
przemówienie, w którern wskazał na misję!
cywilizacyjną Francji. Obecnie znajduje się awanturników. Poparciem 
Francja pod naporem rozpętanych sił bar- dla V raueji tak t .  że laka  > 
haryzmu. zagrażającego dobrodziejstwom sunie ideały wybijają się na 
powoli Zdobywanej cywilizacji. F ranc ja  bę- także w  innych  państwach.

 :ooo:---------

Pospieszne zbrojenia powietrzne Angljj
K P P n v T v  j Cp->/,^r. .

  (Ac t.
7\x. „Młode bandy śmierci1* oskarżonych o 
udział w spisku mającym na celu zamordewa 

dzie jednak  umiała pozostać wierna tradycji | n!e partii S,eiyukai * inn-vch >,rzvwód
i zdoła obronić spuściznę swoich przodków, i ccw. Pol,1W c h  ski,za,'>’dl M l °  na 
Ukazujac i udowadniając swoja pokojowośe | 7'utll(> 0,1 r0ku do dwoch laL »»<*,
z drugiej skupia Franc ja  swoje 8« y '  o b ro n -! do*z,y do *ku1ku V""*™*- >l»**owcow wrze-' 
ne, mające ją zabezpieczyć przed napaścią

Warszawa. 11. 7. (Tel. wł.) Wysuwany 
jest ]irojekl utworzenia nowej organizacji, 
łączącej zawody prawnicze. Urbanizacja 
miałaby objąć niagislraturę sądową, nota- 
rjat i adwokaturę.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 11. 7. (Telef.) Giełda dewi­

zowa: Bcdgjn 123.(57, Hohmdju 338,bit. Lon­
dyn 2(5.70, Nowy Jork 5.28. Paryż 3E02, 
Praga ,2 2 .n l . Szwajcarja 172.38. Sztokholm 
1.37.(10. Włochy 4.5. tu, Berlin 2b;l. Ubrory 
dewizami średnic, tendencja dla- dewiz nie­
jednolita. Prywatnie dolar 5.28, rubel złoty 
1.(50. dolar złoty K.ftt!. marka uicmietAt 
1 b‘1).25. funt szierlingów 20.011.

Papiery procentowe: sla oilizac.y jn.-i 37, 
inwestycyjna 155. promjowa dolarowa 52.75. 
konwersyjna 03.75. dolarową. 73.13. osty i 
obligacje bez zmian.

Akcje: Bank Polski Mi.50, Cukier 20. 
Lilpop 5.75. Siarachowice i 0.55, Uaber- 
buseli 3S.OO.

Dla pożyczek pańslwowyeii i listów za­
stawnych tendencja niejednolita. dla akeyj 
przeważnie mocniejsza, pożyczka śląska do­
larowa (55.75.

i

nioralnem jest. 
auta wola j te 

plan pierwszy

sniej aresztowano.

Warszawa. 11. 7. (Telef. wl.) Dziś zosta­
ła podpisana nominacja Tadeusza Krychów- 
skiego, dyr. Deparl. wieziciu.ietwa. w Alin. 
Sprawiedl. na podsekret. stanu w Min. S p n w  
Wewn. w miejsce wicemin. Jlolatir-wskiego.

Londyn. 11 lipea. Nawiązując dc wczo­
rajszego oświadczenia wicepreni. Baldwina 
w  Izbie gmin. że jeszcze przed rozpoczęciem 
feryj letnich parlament angielski będzie miał 
do uchwalenia rządowy projekt ustaw y 
w sprawie zbrojeń ------‘

K REDYTY JESZCZE PRZED FERJAM I.

/Telegram własny „Głosu N arodu’1).

mówienia zostały już, dokonane. Minister­
stwo lotnictwa zamówiło szereg nowocze­
snych samolotów przeznaczonych specjalnie 
do nocnego bombardowania. Są to olbrzy­
mie jednopłatowce o rozpiętości skrzydeł\VViinc7ooo! r>'> — .--t-- °

Manifestacyjne powitanie m in j a t a s c u
• f /Telegram własny „Głosu Narodu1*).

Paryż, 11 lipea. Premjer rumuński Tata- kiego gości rumuńskich powitał na dworcu 
rescu przybył tli dziś przedpołudniem w to- i minister Barthou, oraz posłowie państw Ma- 
warzystwie ministra skarbu Slavescu, Przy- lej Ententy . 
bywających na zaproszenie rządu francus- ‘  co-------

, --   , , ...........  |c«iaopj;Howce o rozpiętości skrzydeł
w sprawie zbrojeń powietrznych, „Daily [ wynoszącej 33 metry. Sam oloty  te  odzna-
Mail“ i „Daily  Telegrapn** wskazują, że n a !c z a ją  się wielką szybkością i wielkim pro
nowe zbrojenia powietrzne Anglji przyznane mieniem działania. „Daily H erald11 donosi,
zostaną k redy ty  rv wysokości 60 miljonów że w południowo - wschodniej Anglji będą
funtów szt. Suma ta  ma być w ydana jeszcze wybudowane 4 nowe lo tn iska wojskowe, 
w bieżącym roku budżetowym. Pewne za-

Francja godzi się na pewne dozbrojenie Niemiec
7 A  P P 7 V C T  4 n T r \ T i p  ®

Co zawiera protokół londyński.
Paryż, 11 lipea. „Matin“  dowiaduje się, 

ze rezulta t rozmowy londyńskiej zawarty 
został w dokumencie, k tó ry  praw dopodo­
bnie przedłożony będzie obu rządom do ra ­
tyfikacji. „Oeuvre“ utrzymuje, że angielskie

(Telegram wla-uy ..Głosu N arodu11).

koła polityczne są przekonane, iż Niemcy 
nie zgodzą się na przystąpienie do projekto­
wanego {taktu wschodniego, k tóry  przekre­
ślałby wszelkie ukryte  nadzieje i plany po­
lityki niemieckiej.

Czy istotnie zamach na „Zeppelina"?
Telefon własny ..Głosu Narodu1̂

Londyn 11 lipea Reuter donosi z Genewy,jstwierdzeniu we Friediichshafen na dwóch sa-
. - -  *.««, „ , . a a i -  acbii zgrom aa  ze ma i !<ri , i , - 1 ' . .  ̂ Pogłosek obiegających miasta szwaj-j molotach aktów sabotażu przeprowadzona zo-

ień F r a r ^ 13” 0'* W>«Me na N i S ? ^  nienłleCk*’ ste' ! sta,a d°kład” * rewizja zakładów Zeppelina w
S  przystąpienia Niemiec do wschodnio-eur-ąpeiskiesro nak h ^ S o ł e n , -  i ZepPe,“,,‘' .zos,ai w j następstwie czego na pokładzie sterowea zna-

ZA PRZY STĄ PIEN IE ICH DO PAKTU WSCHODNIEGO.

(Telegram Pol. Ajencji TelogrA.
Londyn, 11 lipea. W wyniku wczorajszych rozmów min. Barthou z Normanem,

Davisem przewodniczący konfer. r.o zbrój. Henderson postanowił zwołać poąitdzenie
konferencji w połowie września w czasie sesji zgromadzenia Ligi Narodów . Wiadomość ; 
o zapowiedziane! nr-/et R a ,( i ,n -  - -

„   wschodnio-europejskiego pak tu  wzajem
nej pomocy ożywiiy nadzieję na możliwość wznowienia rzeczowej pracy konferencji.

O d  s o b o t y  dnia 7 b .  m .  w  k i n o t e a t r z e  „ S Z T U K A * . *

Najnowsi* pri*bojow* bomba ekranów! Kapitalny, film pclen olbriymiego napięcia i emocji!

Sprawca nieznany
Interesujący dramat o t* emniciai — •' —

powietrze jako akt zemsty za zgładzenie przy­
wódców oddziałów szturmowych. Niedawno po

tezicne zostały bomby, które usunięto.

Ku utrwaleniu bezpieczeństwa Austrji.
Interesujący dra/nat o t*,emniciej ibrodni, obfitującej w najbardziej sensacyjna zagadki. 
Spraw* o tajemniciy mord poszlakowy, przypominający proceś Gorgonowej! Zdrada. Intryga.

czołowi »rtyści, amerTkaifskich ekranów Frances Dee, Wynne Gibson, Jean Hershóft.
Pymmik* sytu*cyj. Genjalne epizody.’ Jest to najbardziej sensacyjny film ostatniej doby. 

Ceny popularne bei wyjątku dla wszystkich od DO groszy.

Dymisja dyktatora gospodarczego Ameryki ?
. /rr» i -

wej polityki zagrań. Austrji. Stanów
sla,

(Telegram  Pol. A gencji TelegrA.
Waszyngton, 11 lipea. Gen. Johnson, z 

^proponował prez. Roosevęltowi utworzenie 
komisji, k tó raby  kierowała  administracją 
N. R. A. Zapytany, czy propozycja ta  ma 
oznaczać chęć ustąpienia jego, gen- Johnso 
n oświadczył: W olałbym ustąpić, pozostanę 
jed n ak  na  swem stanowisku dopóki prezyd 
ent będzie uważał, że jestem mu potrzebny.

(W łaśnie w czoraj omówiliśmy kulisy to 
go sensacyjnego  w ydarzenia  w a rt. ]>. t.
.^Dlaczego p. Baruch tak  się gniew a1*.
Przyp. Red.).

w jHzcmyślo tkackim w S tanie A labam a 
w nurówmn.nin z sy tuacją  w pr/.oniyśk

'.Telefonem od naszego korespondenta),
Wiedeń 11 lipea. Kanclerz dr. Dollfuss 

przedłożył prezydentowi związkowemu dymisję 
całego rządu. Prezydent przyjął dymisję, a za- 

. razom powierzył Dollfussowi misję tworzenia no 
wego rządu. Skład nowego rządu dra Dolifussa 
piy.edstawia się następująco; Dr. Dollfuss — 
kanclerz sprawy zagraniczne, sjirawy hrajrfe-; 
czofistwa. rolnictwo i obrona narodowa: ks. \
Starhemberg — wicekanclerz: Fey — minister 
bez leki i generalny komisarz do vsałki z tero- 
rom, oświata — Scluischnigg: opieka, spoieez- 

j ha — Neustaedter-Stuermei", skarb — Buresch; 
j lia-ndt I — Stockinger; sprawiedliwość — Ber- 
i ger Waidenegg. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych nie zostało jeszcze obsadzone. Iłekonstr-iik 
r .ia rządu przeprowadzona została celem za

we zapewniają, że rekonstrukcja gabinetu 
nie spowoduje żadnej zmiany dotycbczaso-

pn.•; o       f
austrjackiego w Berlinie nie będzie po­

dobno narazie obsadzone. Jak o  znamienny 
fak t wskazuj:; dzienniki na t.o, że wszystkie 
najważniejsze resorty skupione będą w r ę ­
kach kanclerza Dolifussa. przez co nastąpi 
unifikacja polityki gabinetu.

, .1. ”   i.........   -V, ,
ikackim w cafej Ameryce przedstawia się > ° s trzenia kursu polityki wewnętrznej 
najgorzej. I tri-Tnio:..,-: ...on-: - —

i skn

Huntsvilłe (Stan Alabama) (HA 1'). 3U.GUU 
tkaczy  w  S tan ie  A labam a grozi strajkiem, 
dom agają  się, zmniejszenia godzin pracy 
l *Poniesienia płac zarobkowych. Sytuacja  now.

Nowy Jork !’AT.). W Brldgetown 
(Stan New Je rsey ) doszło do gwałtownych 
starć pomiędzy strajkującym: robotnikami j 
a policją, n> pociągnęło za sobą liczne ofia­
ry. Policjanci, uzbrojeni w ap a ra ty  z gazem 
łzaw iącym , patrolują rejon farmerski. Sze­
ryf tego rejonu  zwrócił się do gubernato ra  
stanu 7. wnioskiem  ogłoszenia stanu wyjąt­
kowego i przesiania oadziałów policji sta-1 
nowej. D otychczas aresztow ano 17 osób, i 
wśród k tó rych  znajduje się k ilku  murzy-.

Warszawa, 11 Ji|>ca (Telef.). Jutro z portu 
Gdyni wyruszy dywizjon lodzi podwodnych, na
który składają sie łodzie: „Źbik“, „Ryś’* •
„Wilk- oraz okręt towarzyszący „Wilja;> pod 
dowództwem komandora pndpor. Plawskiego 
na. miesięczne ćwiczenia pływania na wodach 
Bałtyku i Morza Północnego. Łodzie podwodne 
odwiedza trzy porty skandynawskie j jeden 
jłort zachodnio europejski.

Warszawa, 11 lipea (TelefJ Dziś rano o go- 
i (i z ii dr U.(15 pociągiem berlińskim pospiesznym

teczniejszej walki z terorem politycznym. Wy­
dane zostanie rozporządzenie, na mocy które­
go posiadanie materiału wybuchowego karane 
będzie śmiercią. INtalony zostanie krótki okres
czasu celem, dania posiadaczom mater.jału wy ( . . . . . .  .
buchowego możliwości zwrócenia go władzom. [ odjc-hal z Wa.’?za\v>- po dwudniowym pobycie 
poczem w szelkie w tej dziedzinie uchybienia j w stolicy PoKki członek japońskiego dworu 
będą podlegały karze śniierci. Po wy.-tąpieniu panującego książę Kaya wraz z małżonką i to- 
z rządu obu ministrów ze związku chłopskiego j w-arzyszącemi im osobistościami, 
obecny rząd będzie sic składał wyłącznie i.\ Warszawa, II lipea (Telef. wl,). Prawosiaw 
chrześcijańsko społec-,mych i członków Heim | 1U. i(;sjvl,p Sawa zostat odwołany ze stanowiska 
wehry. | rektora ogniska a k a d e m i c k i e g o ’ studentów teo-

Wiedcri, l t  Jipca. (PAT.) K ola urzędo- logji prawosławnej na Uniw. Warszawska.
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A. CONAN D O Y LE.

Na łożu śmierci.
Jego głowa opadła z powrotem na poduszki. 

Odetchnął z ulgą. kiedy położyłem szkatułko na ko­
minku.

— Nie znoszę, kiedy k to ś  przetrząsa moje rzeczy. 
Wiesz, że tego nie lubię. Denerwujesz mnie strasznie. 
Jes te ś  lekarzem, a nińglle ś swnjem 'zachowaniem się 
doprowadzić chorego do d u m  dla obłąkanych, ksiądż 
i pozwól mi leżeć spokojno1.

To zajście wywarło t a  mnie przykre wrażenie. 
Przekonałem się. widząc jego nienaturalne, niezem 
nieuzasadnione podnieceniu, któremu towarzyszyły 
szorstkie słowa, tak niezwykle w ustach t.ego łagod­
nego człowieka, że nerwy jego były zupełnie rozstro­
jone. Nic tak  nie przyprawia f> ból. jak zaćmienie szla­
chetnego umysłu. Siedziałem przygnębiony, czekając 
nadejścia oznaczonej godziny; Zdaje się. że patrzył na 
zegar tak  sarno, jak ja. gdyż nie było jeszcze szóstej, 
a już zaczai mówić z lakiem gorączkowem ożywieniem, 
jak poprzednio.

jakieś pieniądze w kieszeni. Watso-— Gzy imasz 
nie? —  zapytał,

—  Tak jest.
—  Srebrne?
—  W istocie.
—  Ile monet?
—  Pięć.
— Arii! To mało! To iup dobrze. Watsonie. 

W każdym  razie możesz je włożyć do kieszeni w k a ­
mizelce. A resztę pieniędzy do lewej kieszeni od spod­
ni. Dziękuję ci. W ten sposób, utrzymasz łatwiej równo­
wagę.

Bredził w gorączce. Ciałem jego , wstrząsnął 
dreszcz, a potem zakaszlał, czy też westchnął.

Zapal teraz gaz. Wktsonie. ale uważaj, aby ani 
przez ehwilę nie palił się pełnym płomieniem. Błagam 
cię. uważaj na to. Watsonie! Dziękuję... doskonałe. 
Xie. nie trzeba odsuwać firanek. A teraz, bądź tak  do­
bry  i połóż na stoliku tych kilka listów i papierów, 
abym mógł je dosięgnąć, ręką. Dżiekuję ci. I jeszcze 
kilka przedmiotów z kamonka. Doskonale. Watsonie! 
s-ą tam szczypce do cukru. Bądź talg"dobry, weź niemi 
szkatułkę z kości słoniowej. Pojóż ją tu. miedzy pa­
pierami. Dobrze! .Możesz teraz iść po pana ( 'nłverton:i 
Smitha, k tóry  mieszka przy ulicy Lowcr Burkę IB.

Co prawda, nic miałem już wielkiej ochoty spro­
wadzać lekarza, gdyż biedny Holmes lak majaczy!, że 
opuszczać go w takiej oliwili wydawało sio niebez- 
pieczncm. N atom iast on. o ile przedtem nie chciał sły­
szeć o lekarzu, to teraz pragnął zasięgnąć koniecznie 
porady człowieka, którego wymienił.

-— Nigdy nie słyszałam tego nazwiska —  rzekłem.
—  .Możliwe, mój drogi. W yda ci się to zapewne 

dziwnem. że człowiek, znający się najlepiej na święcie 
na tej chorobie nie jest lekarzem lecz plantatorom. 
Ban l /u h e r to n  Smith je~t znanym na Sumatrze o b y ­
watelom i bawi obecnie w Londynie. Ponieważ cho­
roba ta wybuchła w jego posiadłościach, gdzie trudno 
było o pomoc lekarską, musiał zająć sie sam jej ba­
daniem i doszedł do wspaniałych wyników. Jes t  to 
człowiek prowadzący regularny tryb życia i dlatego 
nie chciałem, abyś udał się do niego przed szóstą, wie­
dząc. że nie zastaniesz go w pracowni. Gdybyś zdo­
łał nakłonić go do przyjścia tu ta j  i podzielenia się 
7. nami doświadczeniem, jakiego nabył, badając te  cho­
robę — co czynił z wielkiem upodobaniom — nie w ąt­
pię. że mógłby mi pomóc.

Podaję uwagi Holmesa w całości i nip staram się 
przedstawić, jak przerywały je usiłowania 'chwytania'

oddechu w piersi i zaciskanie rąk, świadczące o jego 
cierpieniach. Jego  w ygląd zmienił się na  gorsze w cią­
gu tych kilku godzin, które z nim spędziłem. Czer­
wone plamy na  tw arzy stały  się wyraźniejsze, oczy 
błyszczały silniej z zapadłych oczodołów-, a  na czole 
jego widniał zimny pot. Mimo to rozmawiał z uprzejmą 
wesołością. Do ostatniego tchnienia panował nad sobą.

—  Opowiesz mu, w jakim stanie mnie pozosta­
wiłeś —  rzekł. —  Będzie miał pojęcie o wrażeniu, j a ­
kie o d n io s łe ś . . .  że jestem k o n a j ą c y . . .  żc- bredzę 
w gorączce. .Istotnie nie mogę zrozumieć, dlaczego całe 
dno Ocenił u nie jest jedną m asą ostryg, jeżeli zwie­
rzęta te są takie płodne. -Ach! Bredzę. Dziwne, że n a ­
wet w takim stanie można samemu się kontrolować! 
Co In mówiłem. W atsonie?

—  Dawałeś mi polecenia, odnośnie do Mr. Cul- 
verfona Smitha.

-— Ach. t a k . . .  pamiętam. Moje życie zależy od 
lego. Proś go M aksonie. Nie żyjemy z sobą w przy­
jaźni. Miałem pewnie pode jeżenia w- związku ze śmier­
cią jego siostrzeńca i zdradziłem się z tein przed nim. 
Młodzieniec ten umarł straszną śmiercią. .Cuh-ęrtoti 
czuje do mnie urazę. T łagodzisz jego gniew. Watsonie. 
Proś go. błagaj i przyprowadź koniecznie! Może mnie 
uratow ać . . ;  tylko on.

—  Przyjadę razem z nim. chociażbym miał go 
zanieść do dorożki.

—■ Nie uczynisz tego, Nakłoń go. aby przyszedł. 
I wróć przed nim. Podaj coś na usprawiedliwienie, 
abyś nie przyszedł z nim razem. Nie zapomnij o tern. 
Nie zawiodę się na tobie, jak przypuszczam, gdyż ni­
gdy  dotąd się nie zawiodłem. Niewątpliwie, że istnieją 
naturalni wrogowie, k tó rzy  przeszkadzają rozmnażaniu 
się stworzeń. Ty i ja  spełniliśmy co do nas należało.

(Ciąg dalszy nastąp!).

« © ( > © ©

©
©

B U D U J  K A N A U Z U J
ZNAKOMITA CEGŁA
Ce<ai«tni w  H e t o n k a t h

pod Klukowem.

K u f

t

> U J
i i l i l l l l l l l l l l l l i i i l l l l l l l i l

rurami kamiofikowemi 
Fabryki MarywiJ R ad om iu .

PŁYTY PIEKARSKIE
i wszelkie wyroby szamotowe

n « j l e p i s « i  jakoA ci

z fabryki Mary wii w Radomiu.

Pooiera;ąc przem ysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!
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u
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S
CENTRALNE BiURft FABRYK
w Z ie l o n k a c h ,  w Radomiu i Suchedniowie

Kraków. Basztowa 17.

n

w

I

Telefon Nr. 113-49.

KAWĘ PALOW A! SUROWA 
HERBATĘCEYŁOMSKA 

KAKAO HOLENDERSKIE
p o l e c

w najlepszych, gatunkach po przystępnych cenach

KAZIMIERZ FARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  ULICA FLORJAMSKA L. 49.

W y s y ł k i  na p r o w i c j e  o d w r o t n i e .

T ray pokoje  komfort 
zaraz do wynajęcia—

Kraków, Kraszewskiego 23 
Wiadomość n dozorcy.

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa
palec*

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 94

Oem XX. Marków.

; Wykonoii wszelkie njtritjt.

i
W Y T W O R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
I

D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­

niejszych da najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.
©  
©  

•  ©
© a ©

KOSZULE
mąskie, Kalesony, 
Pyjamy, Krawaty, 

Kapelusze
po le c a :

„AU BON MARCHE“ 
Kraków, Brodzka L. 13.

W nędzy bezrobocia
(bez ciepłego objadu) — 
hipotekarz celujący, ra- 
shmistrz, maszynopis ste­
nograf, prawego charak­
teru szuka posady 120 zł. 
miesięcznic. A. Louczak 
Kraków, Kanonicza (Mul- 

tiplex).

WITRAŻE i OSZKLENIA W OŁAWIE
od zł. 25.— m efr hw adrafew g

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

KRASSOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW I OSZKLEŃ

S. G. ŻELEŃSKI
Kr«h$w, Ai€|o K rasińskiego 23. Teł 100 fo

(rtom wiasnij). 
przulmule równie? repamcle I odnowy-

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza równie?, ramy lub szyny żelazne

15 złotych medali w 31 lat pracy.

Wydawnictwa
polshlet Agencft Telegraficznej.
Rocznik Polityczny i Gospodarczy 1934 r. zł. IN— 
Życie Gospodarcze Polski w wykreBsch zł. 15.— 
Podział Administracyjny Państwa zł. 3.50
Skorowidz kompet.encyj teryt. władz pań­

stwowych i samorządowych Da te­
renie Warszawy zł- 2 50

Wykaz zniżek konwencyjnych cła zł- 1.50
Prasa-Reklama 7J- 5 .—
Prawo o stowarzyszeniach *ł< —.50
Wydawnictwa Komisji Normalizacji druków i w y­
dawnictw państwowych przy Prezesie Rady Mini­
strów do nabycia w Oddzialo P- A. T., Kraków 

ulica Mikołajska 32.

Mieszkanie
złotone z 3 i 3 pokoi

z pełnym komfortem
do wynajęcia za bardzo um iarkowanym  

czynszem  — z a r a z

przy ul. Słoneczne] U- 11,

Za dzia ł ogłoszeń
a w aw u fu m iN ia i  uwiai

Redakcja n ie  b ierze odpow iedzialności.

Ogłoszenia  zwykłe  za wiersz m il im etrowy . . 20 gr.
--------

N ades łane  ,  , W * to „
K om u n ik a ty  po kronice  „ w 50 .

na 1-szei .. 70 . ------ m  OGŁOSZEŃ
Drobne za wyraz . . . . . . . .  10 gr.

Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sią 25 proc.

m n n m
W ydawc* za „Głos Narodu" ćkę z ogr, odpow. łv. tkheksa. R edaktor odpowiedz. Dr Józef W arcbatow stu D rukarnia „Głosu Narodu14 pod zarx. R -T eriU


